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Kryzys gabinetowy we Francji Komplikuje się. 
Parlament francuski będzie ogłoszony za nieustający. 

p 
K 

Paryż, 6 czerwca. 
Herriot odrzucił misję tworzenia gabi

netu, ponieważ Millerand oświadczył, i e 
do dymisji się nie poda. Sytuacja skom
plikowała się wielce tym uporem Mil le
randa. Millerand zawezwał do siebie 
przedstawicieli radykałów, aby zasięgnąć 
ich z dania — komu z polityków ma po
wierzyć misję tworzenia gabinetu. Wsze
lako jest pewnym, że gabinet taki nie o-
łrzyma votum ufności w izbie i upadnie 
zaraz po przedstawieniu się. Prawica roz 
puszcza dalej pogłoski o odroczeniu izby 
deputowanych. 

Przez cały dzień dzisiejszy trwały na
rady w pałacu Elizejskim. Millerand przy 
jął b. ministra finansów w gabinecie Cle
menceau, Clolta i senatora Foumiere'a. 
Clott zwraca uwagę, że Millerand konfe
rował przeważnie z wybitnymi znawcami 
spraw finansowych. Zamierza on widocz
nie szukać ludzi, obeznanych ze sprawa
mi finansowemi, aby móc przedstawić rzą
dowi dokładny i rzeczowy projekt refor
my finansowej. Wezwany został również 
do Paryża senator Steeg, gubernator A l 
gieru, który uchodzi za męża zaufania 
Milleranda. 

Koła, zbliżone do pałacu Elizejskiego, 
mają kandydaturę Maginota za przepad
ła, Maginot był n Milleranda w charakte
rze przywódcy opozycjonistów w parla
mencie i na zapytanie, czy gotów byłby 
przyjąć tekę premjera, odpowiedział od
mownie, wskazując na Poincarego, ten 
jednak odmówił przyjęcia rządów w chwl 
li obecne!,. 

U C H W A Ł Y LEWICY. 
Ajencja Wschodnia. 

Paryż, 6 czerwca.. 
Blok lewicy obradował przez trzy go

dziny. Pojawili się na konferencji wszy
scy przywódcy frakcji parlamentarnych. 
Obrady ogłoszono jako ściśle poufne, z 

wyjątkiem wniosku, przedstawionego w 
parlamencie, odnośnie stworzenia w par
lamencie nadzwyczajnej komisji kredyto
wej, złożonej z 44 członków. 

W czasie posiedzenia ujawniły się dwa 
projekty: pierwszy, mający na celu wszczą 
cfe interwencji grup lewicy w izbie, ce-

Orkiestra europejska. 

K a p e l m i s t r z Mac D o n a l d : Chcia łbym m l e ć d o b r e g o nie
mieck iego t ręb acza ! A l e p a n a T i r p i t z a n ie p r z y j m u j ę . 
Z b y t w i e l e t r ą b i ł podczas w o j n y o łodz iach p o d w o d n y c h . 

lem poddania pod głosowanie wniosku só 
cjalistów, domagających się codziennych 
posiedzeń izby, oraz utworzenia tymcza
sowej komisji finansowej, któraby uchwa
lała pewne kredyty nawet wtedy, gdy 
rząd nie zostanie jeszcze utworzony. 

Druga grupa zaleca na razie zajęcie 
stanowiska wyczekującego. 

NIEUSTAJĄCY PARLAMENT. 
Ajencja Wschodnia. 

Paryż, 6 czerwca. 
Socjalistyczne frakcje parlamentu t ra ł 

cuskiego uchwaliły dziś rezolucję, wzy
wającą parlament do ogłoszenia za nie
ustający. Parlament skutkiem tego bę
dzie aż do ukończenia kryzysu odbywał 
posiedzenia codziennie, a więc I w oba 
dni' świąt odbędą się krótkie posiedzenia. 

Wniosek o przedłożenie rezolucji, wzy 
wającej Milleranda do ustąpienia, nie 
przeszedł. Przyjęto natomiast wniosek 
zwołania parlamentu na wypadek, gdyby 
mianowany przez Milleranda premjer od
roczył sesję. 

WNIOSEK K O M U N I S T Ó W . 
Polska Ajencja Telegraficzna. 

Paryż, 6 czerwca. 
Komuniści złożyli w izbie deputowa* 

nych wniosek, domagający się, aby obie 
Izby wypowiedziały się wyraźnie w spra 
wie ustąpienia prezydenta republiki. 

Painlave oświadczył, że wniosek taki 
sprzeciwia się konstytucji i nie może być 
poddany pod głosowanie. Posiedzenie od
roczono do jutra. 

Reichstag uchwalił votum ulności dla rządu. 
Minister Stresemann o polityce zagranicznej Niemiec 

Berlin, 6 czerwca. 
Ajencja Wschodnia. 

Reichstag odrzucił 239 głosami prze
ciwko 194 wniosek niemiecko - narodo 
wych, wyrażenia votum nieufności rzą 
dowŁ Na wniosek niemieckiej partjl lu
dowej Reichstag przeszedł do porządku 
dziennego nad Ironiczną propozycją par-
tji „Volkische* wyrażenia votun. ufności 
rządowi, natomiast wolny wniosek wszy
stkich stronnictw, popierających rząd, w 
przedmiocie wyrażenia zaufania, w szcze 
gólności uwzględniający przyjęcie proje
ktu rzeczoznawców, przyjęty został 247 
głosami przeciwko 183. 

Wynik głosowania stronnictwa przy
jęły burzliwemi oklaskami, a komuniści 
i Vólkische okrzykami protestu 1 obu
rzenia. 

Bawarska partja ludowa głosowała ea 
Wnioskiem stronnictw koalicyjnych. 

M O W A M I N . STRESEMANNA. 
Berlin, 6 czerwca. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Reichsta
gu pierwszy przemawiał Stresemann, któ 
ry odniósł duży sukces, gdyż żaden z je
go przeciwników nie rozporządzał taką 
znajomością przedmiotu. 

Stronnictwa stanęły na stanowisku, 
projekt rzeczoznawców jest zasadą 

gospodarczą, wykazana w układach mię
dzynarodowych, ponadto ułożona przy 
Wybitnym udziale Stanów Zjednoczonych 
które są państwem dostatecznie niezale-
*nem, zdobyć się na objektywny sąd w 
*tosunku do sytuacji europejskiej. Przy
jęcie sprawozdania rzeczoznawców nie 
Hioże podlegać długiemu debatowaniu, 
j?dyż wówczas poszczególne państwa wy
dałyby dla siebie co najkorzystniejsze 
kąski, a Niemcy najgorzełby na tem wy-

Przy ocenie zagranicznej polityki Nie 

miec należy wziąć pod uwagę, że Niem
cy są krajem bezbronnym i nie mogą u-
dawać, że są czemś więcej, niż państwem 
rozbrojonem. Polityki nie mpźna oceniać 
pod innym punktem widzenia, jak tylko 

takim, czy jest ona zgodna z innemi U 
njami rozwoju gospodarczego. Inne pań
stwa inaczej nie postępują. 
Niemcy wykonają sprawozdanie rzeczo
znawców, z jednem tylko zastrzeżeniem, 

Ciężko idzie 
z obniżeniem opłat paszportowych. 

Nowy projekt komisji skarbowej. 
Warszawa, 6 czerwca. 

Polska Ajencja Telejraficzna. 
Sejmowa komisja skarbowa omawiała 

projekt ustawy o opłatach paszportów. 
Przyjęty został artykuł pierwszy w 

brzmieniu podkomisji ze zmianą, że wy
sokość opłat ustanawia minister skarbu 
po porozumieniu z ministrem spraw we
wnętrznych. 

Następnie postanowiono iż wolne są 
od opłat paszporty dyplomatyczne, emi
gracyjne i osób, udających się w celach 
zarobkowych. 

Dla osób udających się zagranicę w 
celach handlowych i przemysłowych o-
płaty wynosić będą 25 złotych. Dla osób 
wyjeżdżających zagranicę celem kształ
cenia się, dla badań naukowych, dla le
czenia się, o ile przytem chory jest nie
zamożny i o ile leczenie zagranicą jest ko 
nieczne, dla osób udających się zagrani
cę na zebrania międzynarodowe, nauko
we na zawody sportowe oraz udające się 
w celach społecznych 20 złotych, prze
pustki graniczne na przeciąg kilku dni 
są wolne od opłat. 

Zasada kontyngentu została zniesio
na. 

Ustawa ta ma obowiązywać od dnia 
1 lipca 1924 roku. 

Warszawski korespondent .Republiki' 
otrzymał ze sfer rządowych następujące 
informacje. 

Sprawa utrudnień paszportowych nie 
przedstawia się tak, jak oświetlają to 
sfery zainteresowane, 

iarodajną dla porównań może być sta
tystyka paszportów, wydawanych w War 
sza wie. Od chwili wprowadzenia wyż
szych opłat t. j . od 4 czerca do 4 bm. 
t. j . przez kwartał komisarjat rządu na 
m. st. Warszawę wydał 1,480 paszportów 
zagranicznych w czem 514 paszportów 
ulgowych, 182 handlowo - przemysło
wych, 59 na wielokrotne przejazdy, 78 z 
polecenia władz i 647 paszportów nor
malnych. 

Zaznaczyć należy, iż kontyngent pa
szportów handlwo - przemysłowych nie 
został bynajmniej wyczerpany, a kupcy 
i przemysłowcy nie zwracają się o pa
szporty dlatego, że one są drogie, lecz 
że nie mają potrzeby wyjazdu zagranicę 
ze względu na nawiązane już dawniej 
stosunki handlowe. Co się zaś tyczy pa
szportów normalnych, tak zw. rozryw
kowych, to ilość ich na ogół nie jest 
mniejsza niż była w latach 1922 i 1923, 
w których przeważały paszporty brane 
w celach handlowych. 

mianowicie, aby państwa przeciwne 
wypełniły swe zobowiązania. Jeżeli po
lityka dotychczasowa była ostro kryty' 
kowana przez Herriota 1 Milleranda, 
można się spodziewać, ze oni nie popeł
nią już żadnego poważniejszego błędu. 

Polityczne i ekonomiczne podłoże w 
•prawie projektu rzeczoznawców jest b. 
trudnem zagadnieniem, gdyż należy ono 
do zagadnień, które tylko w spokojnej 
atmosferze mogą być rozpatrywane. Rząd 
Marksa wybrał drogę do konsolidacji w 
Niemczech i Europie i dlatego wymaga 
od swych rodaków traktowania tej spra 
wy rzeczoznawców) bez względu na am
bicje partyjne. 

Polemizując z wywodami przywódcy 
nacjonalistów, hr. Westarpa, minister od 
rzucił zarzut zbytniej uległości wobec za 
granicy. Rząd niemiecki gotów jest przy
stąpić do zbadania kwestji odpowiedział 
noścl za wybuch wojny. Nie chodzi o to, 
czy my jesteśmy przekonani, lecz należy 
przekonać świat o niewinności Niemiec 
w wybuchu wojny. Rząd niemiecki sta
ra się obecnie, aby inne państwa otwo
rzyły swe archiwa dla stwierdzenia przy
czyny wybuchu wojny. 

Następnie minister omawiał politykę 
wewnętrzną Rzeszy. Układy z M.I.C.U.M. 
wygasająw dniu 15 b. m., przedłużenie ich 
nastąpić może po przyjęciu planu eksper
tów. Stresemann zaznaczył, że nie należy 
łudzić się co do wspaniałomyślności 
państw zwycięskich w stosunku do Nie
miec. 

Odnośnie zagłębia Ruhry, mówił mini
ster, Niemcy mają przeciw sobie cały 
świat, nawet rząd angielski stoi po stro
nie rządu francuskiego. Dlatego zaniecha
nie biernego oporu było rzeczą koniec** 
ną, 
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Sprawozdanie Komisji o budżecie na roli 1924. 
Premier Grabski wygłosi swoje expose w najbliższy wtorek. 

Przebieg posiedzenia 

Po cdekianiu'do komisji w pierwszem 
czytaniu całego s/.crc£u ustaw, przystą
piono do .sprawozdań^ komisji skarbo
wej o^pcprąwkncjj j tcnatu do ustawy o 
opłatach z kar t gry na rzecz Czerwonego 
Krzyża.' 

Referował pose" Michalsk i (Ch.D.). 
Senat wprowadzi ł , poprawką,, zmie

rzającą do podwyższenia tych opłat z 20 
procent do 50 proc. opłat, pobieranych 
przez skarb państwa. 

Izba w głosowaniu, na wniosek komi
sji, poprawkę przyjęła. 

Następnie w imieniu komisji p rawni 
czej poseł Sommcrstein (koło żydowskie), 
referował sprawę opłat sądowych na ob
szarze Małopolski i Śląska Cieszyńskiego. 

Dyskusję nad tą sprawę odroczono i 
przystąpiono do rozprawy budżetowej. 

Jako sprawozdawcą komis j i budżeto
wej sejmu zabrał glos poseł Zdziechow-
ski i w dluższem przemówieniu przedsta
w i ł sprawozdanie komisj i budżetowej o 
budżecie na rok 1924. 

Mowa 
posła Zdziechowskiego. 

Poseł Zdziechowski podkreśl i ł na wstę 
pie doniosłość momentu, w jak im sejm 
przystępuje do pierwszej rozprawy bud
żetowej i znaczenie, jakie U rozprawa 
ma dją państwa. 

Poseł Zdziechowski przeszedł następ
nie do analizy pięcioletniego okresu po 
stępów inflacj i pieniężnej w Polsce. — 
Stwierdziwszy, że wzrost cyfr w rubryce 
zadłużenia skarbu miał dla całego tego 
okresu znaczenie decydujące, poseł Zdzie
chowski przytacza szereg cyfr, przedsta
wiających zmiany, jakie zachodziły w war 
tości w złocie naszego markowego obie
gu pieniężnego. Szybkie kurczenie się war 
tości naszego obiegu doprowadziło do hy-
perinflacji, niebezpieczeństwo k tóre j zo» 
stało odczute przez szeroki ogół społe
czeństwa. Zrozumienie tego niebezpie
czeństwa wytworzy ło warunki , w k tó
rych możl iwą się stała akcja naprawy, o-
parta na wy ją tkowych pełnomicnictwach, 
udzielonym władzom* wykonawczym 
przez ciała ustawodawcze. 

Sprawozdawca stwierdza dalej, że je
że l i pol i tyka emisyjna nie ( doprowadziła 
naszych finansów do gorszych konsek
wencji, to zawdzięczamy to poważnym 
próbom naprawy gospodarki skarbowej 
w okresie ministerstw Michalskiego w 
drugiej połowic 1921 r. i perwszej poło
wic 1922 r., a następnie za czasów dru
giego ministra w pierwszych miesiącach 
1923 r., przeprowadzonych przez obecne
go ministra skarbu, Grabskiego. 

S A N A C J A F INANSÓW. 
Następnie poseł Zdziechowski podda

je analizie akcję sanacyjną, stwierdza on, 
Że zdecydowane zarządzenia ministra 
skarbu doprowadzi ły do ustalenia się kur 
su dolara oraz do wzrostu zapasów wa
lut obcych. 

Najistotniejszym środkiem jednak dla 
osiągnięcia rezultatów akcji sanacyjnej 
by ło zwiększenie dochodów przez odpo
wiedni nacisk śruby podatkowej. Ograni-
niczając dopłaty skarbu "na rzecz gospo
dark i kolejowej, minister skarbu musiał 
dążyć do osiągnięcia znacznego zmniej
szenia wydatków na wojsko, szczególnie 
w pierwszych miesiącach sanacji. Ście
śnienie wydatków nastąpiło niety lko w 
dziedzinie wojska i kolei . Oszczędności 
dalsze osiągnięte zostały przez stosowa
nie przy otwieraniu kredytów na wszel
kie wydatk i za wyjątk iem wydatków oso
bowych — złotego obliczeniowego, a spe
cjalnym kursie, ustalonym przez ministra 
skarbu. 

Przy dalszej analizie poseł Zdziechow
ski zatrzymuje się na pożyczce kolejowej, 
z k tóre j wpłynęło do skarbu państwa 22 
mil jonów złotych, na 400 mil jonowej po 
życzce włoskie j , rozporządzeniem prezy 
denta, ustalającem statut banku i zamknie 
civ kredytów dla skarbu państwa w P.K 
K.P. 

S T A B I L I Z A C J A . 
W resume stwierdza, że stabilizacja 

mark i dała stabilizację cen, podniesienie 
wartości obiegu pieniądza, powiększenie 
kredytów dla potrzeb życia gospodarcze 
go oraz zdobycia drogą zadłużenia w 
P.K.K.P. funduszów na wyrównanie defi
cytu budżetu roku ubiegłego i niedoborów 
w styczniu i lu tym w sumie 104 mi l jonów 
f ranków złotych. Dalszy rezultat to osią
gnięcie równowagi budżetowej 4 miecicy 
w okresie k tórych zamknięto przywyżką 
dochodów 90 mil jonów złotych, przy o-
gólnej sumie wydatków 478 mil jonów zło
tych, zaś dochodów 573 mil jon. złotych 

Omawiając sprawę Banku Polskiego, 
referent dochodzi do wniosku, że prze 
szliśmy przez okres stabilizacji kursu mar
k i i wchodzimy w okres reformy walu 

towej i przy ca łkowi tym wysi łku społe
czeństwa, rządu i sfer gospodarczych mu
simy utrzymać al par i kurs złotego. Nie 
możemy dopuścić do : mniejszenia się jego 
si ły nabywczej na rynku wewnętrznym. 

Analizując trudne zadanie Banku Pol
skiego, wspomina o stopie procentowej, 
k tóra jest zbyt wysoką, stanie się obja
wem niepożądanym i zatrważającym, bo 
jest to potężny czynnik wzrostu cen. 

Przechodząc do omówienia długów 
państwa, referent podaje zestawienie za
dłużenia wewnętrznego oraz długów za
granicznych skarbu państwa. Stan zadłu
żenia wewnętrznego w dniu 1 maja r. b. 
Wyraził się sumą 121 mil jonów złotych, 
zaś pozycja długów zagranicznych daje 
1,470 mil jonów złotych. 

R Ó W N O W A G A BUDŻETOWA. 
' Nstępnie referent zajmuje się zagad

nieniem równowagi budżetowej na rok 
bieżący, posiłkując się następującemi da-
nemi: łączna suma wydatków państwa w 
wysokości wvżej wspomnianej oraz wy
datków przedsiębiorstw, nie znajdujących 
pokrycia, w wysokości 101 mil jonów zło
tych, wyraża się pozycją 1,583 mil jony 
złotych. * 

Pokrycie tej sumy mamy w dochodach 
zwyczajnych, administracji — 859 mil jo
nów, nadzwyczajnych — 374 mil jony. o-
raz w dochodach przedsiębiorstw — 188 
mil jonów, co w sumie daje 1,422 mil jony. 
Deficyt ten wzrośnie o dalsze 70 mil jon. 
złotych, gdyż okaże się, że niektóre sumy 
dochodów należy zmniejszyć. 

Jednak nic ulega wątpl iwości, że cały 
deficyt będzie pokry ty wp ływami nad-
zwyczajnemi, na które w dalszym ciągu 
przemówienia poseł Zdziechowski wska
zuje, podkreślając ściśle, że dochody pań
stwa zwyczajne i nadzwyczajne w sumie 
1,042 mil jony pokryją całkowicie zwy
czajne wydatk i państwa w sumie 1,247 
mi l jonów złotych. 

Uwzględniając to wszystko, należy 
stwierdzić, że obecny budżet jest zrówno
ważony jako plon gospodarki państwa na 
rok bieżący. Jednakże stwierdza referent 
budżet ten o tyle ty lko jest stałym, o i le 
przewidywania komisj i okażą się słuszne. 

O R G A N I Z A C J A K R E D Y T U D L A PRZE
M Y S Ł U . 

Największą uwagę zwrócić należy na 
siłę płatniczą ludności, szczególnie pozo
stającą w związku z obecnym kryzysem 
gospodarczym. Niebezpieczeństwo tu gro
żące da się zażegnać przez odpowiednią 
pol i tykę gospodarczą rządu, uwzględnia
jącego specjalne potrzeby kredytowe pro
dukcj i . Nad tem zaftadnieniem góruje spra 
wa organizacji k redy tu , związanej z przy

p ływem kapi ta łów zagranicznych do 
Polski. 

Równowaga budżetowa staje się dziś 
najistotniejszem, głównem zadaniem, z czo 
go komisja budżetowa zdaje sobie spra
wę, stanąwszy na stanowisku, że należy 
w tym roku dać ustawie skarbowej wy
jątkowe uprawnienia ministrowi skarbu 
w k ierunku ułatwienia mu osiągnięcia 
równowagi budżetu r» dla tego w art. 5 
ustawy uzależniono otwarcie kredytu w 
Banku Polskim od zgody ministra skarbu, 

KRYZYS GOSPODARCZY. 
Poseł Zdziechowski przystąpi ł następ* 

nie do omówienia całokształtu sił gospo
darczych państwa, a w szczególności za
trzymał się nad zagadnieniem kryzysu go* 
spodarczego. 

Przy omawianiu kryzysu gospodarcze
go, referent dochodzi do wniosku, że po
l i tyka gospodarcza taryfowa i kredytowa 
rządu winna pójść dziś w k ierunku naj
większego ułatwienia dla przemysłu, pra
cującego na wywóz. Niebezpieczeństwo 
bierności naszego bilansu jest tem więk
sze, że ujemne skutk i naszego b i lans : har 
dlowego by ły kompensowane przynaj
mniej w pierwszych miesiącach przez zna
czny przypływ do P.K.K.P. zapasów wa
lut obcych, będących w posiadaniu lud
ności. 

Nad wszystkiemi zagadnieniami w 
związku z przesileniem gospodarczem, gó
ruje sprawa organizacji k redytu . Cala 
pol i tyka wewnętrzna i zewnętrzna rządu 
musi być prowadzona w ten sposób, by 
zapewnić państwu przyp ływ kapi ta łu za
granicznego, a zwiększyć kapi ta ł inwesty
cyjny, k tó ryby się stać mógł dźwignia 
równowagi . 
Poseł Zdziechowski zatrzymuje się dłużej 
nad zagadnieniem oszczędności i stwier
dza, że w dziedzinie oszczędności rzeczo
wych dokonano już wiele, jednakże na
cisk należy położyć na oszczędności v 
dziedzinie osobowej. 

W końcu swego przemówienia refe
rent omawia projekt ustawy skarbowej 
na rok 1924 i zmiany wprowadzone do te
go projektu przez komisję budżetową. 

Dyskusję nad sprawozdaniem komisj i 
budżetowej odłożono i przystąoióno do 
wniosku posła Wiewiórskiego (Wyzwole
nie) w sprawie pozwolenia włościanom na 
uprawę ty toniu dla własnego użytku w 
roku bieżącym. . 

Na tem porządek dzienny wyczerpano 

EXPOSE PREMJERA GRABSKIEGO. 
Na porządku dziennym następnego po 

siedzenia, które wyznaczone zostało na 
wtorek, dnia 10 b. m „ o godz. 4-ej po po
łudniu, znajduje się expose p. prezydenta 
rady ministrów i ministra skarbu, Grab
skiego. 

Lord AUenby, komisarz angielski w Egipcie oraz Zaghel-pasza, nacjonalistyczny 
prezydent ministrów egipskich. 

Podatek majątkowy. 
Izba skarbowa komunikuje: W zwią

zku ze zbliżającym się terminem płace
nia pierwszej raty podatku majątkowego, 
płatnej na podstawie art. 49 ustawy z dnia 
11 sierpnia 1923 roku, (Dz. Ust. R. P, nr. 

{ 94, poz. 746) od dnia 10 czerwca do 
10 l ipca 1924 roku, izba skarbowa na 
mocy reskryptu ministerstwa skarbu z 
dnia 30 maja 1924 roku podaje do wia
domości, że w tych wszystkich wypad
kach, w k tórych sumą dotychczas wy
płaconych zaliczek (płatnych od 10 9. — 
10. 12. 1923 roku i od 25. I. — 26. I I I . 
1924 roku dosięga lub przenosi 70* proc. 
podatku, przypadającego według zezna
nia (złożonego i ewentualnie sprostowa 
nego), przyjętego za podstawę wymiaru 
piciwszej ra ty podatku, płatnicy tych za
liczek są zwolnieni od obowiązku u i 
szczenia przypadającej od nich pierwszej 
raty podatku majątkowego. 

O ileby zaś suma wspomnianych wy
żej zaliczek nie dosięgała 70 procent po
datku, obliczonego od wartości całego 
majątku, wówczas płatnicy uczynią za
dość obowiązkowi łuszczenia pierwszej ra 
t y podatku, jeżeli zap łacą różnicę do 70 
procent. 
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Trzeba natychmiast otworzyć oczy. 
Jest rzeczą już zdecydowanie dziś ja 

sną dla wszystkich, że sanację pojęliśmy 
w myśl rzuconego hasła „przez klęskę do 
naprawy" i chcąc niejako mieć tem lepszą 
naprawę — dążymy z całym spontaniz 
mem ojczystym jakby do „najlepszej" 
najszerzej pomyślanej... k lęski . 

I już trudno dziś nie zwrócić uwagi na 
fakt, że ta klęska jest zagadnieniem po 
krywającem wszelkie inne sprawy swym 
rozmiarem faktycznym, swym wszech 
stronnym ogromem we wszystkich niemal 
dziedzinach życia społeczno-państwowe 
go. 

Publicyście milczeć nie wolno. Sana 
cja skarbu zbyt wie lk ich wymaga ofiar 
zbyt* doniosłą jest jej rola, ażeby dzięki 
przeżywanemu kryzysowi uważać sanację 
samą za przyczynę tego kryzysu i co za 
tem idzie — osłabiać jej znaczenie, jej 
dziejową powagę. A le idzie o to, że sana 
cja skarbu wybi tn ie nadaje się do wyzy
skania nastrojów m a i dla przeprowadze
nia również sanacji i w innych dziedzi 
nach pracy państwowej, natomiast myś
my pojęl i czyn min. Grabskiego inaczej i 
poświęcając wszelkie wys i łk i jednostron 
nemu zagadnieniu — rzucil iśmy wszystko 
inne na los inercji, k tóre j w młodem na 
Bzem państwie jeszcze niema i co za tem 
Idzie — wszystko, poza skarbem zaczyna 
wcłać o zastanowienie się, czy obrana 
droga nie jest błędna i czy nie czas powie 
dzieć sobie, że okrzyczana sanacja — mu
si z kole i podlec nowej sanacji. Publ icy 
ście milczeć nie wolno i przed nim wła 
śnie leży obowiązek rzucenia światła na 
to, co się dzieje 

A dzieje się źle. Fak ty krzyczą pie
runem głosu narodowego z* siebie. 

N ie ty lkp centralne środowisko prze
mysłu i handlu — Łódź, ale i wogóle ea-
ły k ra j robotniczy i przemysłowy zamie
ra w bezruchu, co jest zawsze, bez wzglę
du na przyczyny — fatalnym objawem, 
przyczyniającym się mimo wszystko nie
zwykle ujemnie do całokształtu życia e-
konomicznego w kra ju. Jest to niejako 
powtórzenie katakl izmu analogicznej na
tury, spowodowanego bezpośredniemi wy 
padkami wojennemi, co już w swoim cza
sie miało u nas miejsce. A le dziś nie tak i 
objaw winien być odtworzeniem naszych 
dążeń do odbudowy państwa. 

Z ko le i zatrzymać się musimy na go
spodarce zagranicznej. Wogóle cała dzia 
łalność w tej dziedzinie zakrawa niejako 
na stępienie n iety lko naszych „odpowie
dzialnych czynników" ale i na stępienie 
naszej czujności obywatelskiej, bowiem p. 
Zamojski z całą flegmą reaguje milcze
niem na niezwykle ważkie i udowodnio
ne zarzuty i poprostu ani myśli wyciągać 
wniosków z k r y t yk i , jaka przeciw jego 
' .działalności" ma miejsce. 

Stosunki wewnętrzne mają swój nie
pokojący wyraz w bezowocność^ obrad 
nad kwestją stosunków kresowych. 

W sferze działań ministra sprawiedli
wości nie dzieje się dobrze. Sprawa roz
strzelanego Engla oraz stosunki w wię
ziennictwie i t. p. — to są rzeczy, które 

szali wypadków ostatniej doby nie
zwykle zaciążą. 

Nie lepiej dzieje się w szkolnictwie. 
8dzie „redukowanie państwowości po l 
skiej" jest zaiste tragicznym „ t r iumfem" . 
^ p. min. Mik laszewski dotąd do dymisji 
*ł nie podał. 

Jest to zaledwie k ró t k i i pobieżny 
f*ut oka na istotny stan rzeczy. Nie iest 
celem tych słów krótk ich, aby stały się 
° le choćby małym kamieniem, rzuconym 

pod nogi p. min. Grabskiego. Jest to t y l 
ko głos sumienia dziennikarskiego, będą
cego twardą koniecznością obywatelską, 
aby nie pozwolić społeczeństwu na ślepe 
i błędne może t raktowanie sanacji. A b y 

zapobiec wytwarzaniu sytuacji, w k tóre j 
k i l ko le tn i dorobek państwowy mógłby zo 
stać zagrożony l i ty lko dlatego, że sana
cją „przejmują się" także ci, k tórzy dzię
k i temu mają sposobność zaniedbywać 

swoje speq'alne obowiązki i urabiać grunt 
chwiejny i wydzielający z siebie mgły 
wulkaniczne, które zaćmiewają jasny ho
ryzont sanacji. * 

W. Łoś. 

Nowe oblicze parlamentu francuskiego. 
Paryż, w czerwcu. 

Oblicze parlamentu francuskiego w 
najbliższych dniach będzie zupełnie wy
raźne. Tymczasem jednak krążą wciąż 
rozmaite pogłoski, wieści i p lo tk i na te
mat ul ionstytuowania się opozycji w no 
wych izbach. 

Jednak dopiero po dokonanym po 
dziale izby na grupy partyjne będzie mo
żna określić dokładnie większość i mniej 
szość parlamentarną. 

Dziesięć grup i grupek, z k tórych skła 
dała się poprzednia większość, znikną obe 
cnie z powierzchni życia politycznego. 

Do tej pory krążą pogłoski o trzech 
możl iwych większościach w parlamencie: 

1. radykalnej, 
2) większości koncent raq i _ repub l i -

kańskiej. 
3. większości radykalnej z poparciem 

socjalistów. 
Większość radykalna przy poparciu 

socjalistów i komunistów wynosi 316 gło
sów, większość koncentracj i republ ikań
skiej wynosi ty lko 313 głosów, przyczem 
opozyq'a składałaby się z następujących 
stronnictw: 

Komunistów i socjalistów (135 gło
sów), republ ikan i prawicy (136 głosów). 
Absolutna większość wynosi 42 głosy, 
k tóra to liczba może się jednakże powiek 
szyć przez niezdecydowane jednostki z 
part j i opozycyjnych Na powyższą kombi 
nację nowej większości l iczy najwięcej 
Poincare. 

Oblicze parlamentu wedle danych 

„Quot id ien" przedstawiałoby się, jak na 
stępuje: 

Cała izba składa się z 584 posłów. 
Opozycja: konserwatyści 15, przed

stawiciele b loku narodowego 183, republ i 
kanie (renegaci) 12, czyli razem 210 gło
sów. ' 

Niezdecydowani: republikanie (grupa 
Brianda) 49 głosów. 

Większość rządowa: kar te l lewicy 
299 głosów, komuniści 26 głosów. Abso
lutna większość wynosi więc w tym wy
padku 66 głosów, k tóra może się jednak
że powiększyć przez wstąpienie Brianda 
do tej większości. 

Obliczenie powyższe narazie uważać 
należy za nieaktualne, gdyż nie może być 
mowy o tem, ażeby socjaliści wstąpi l i 
bezpośrednio do rządu Herr io ta. 

Bardzo jasne jest natomiast oblicze se 
natu: Większość nowoobranych senato
rów to członkowie departamentów pro-
winq'onalnyoh, k tórzy bezwzględnie wy 
powiedziel i się przeciw pol i tyce Poinca-
rego i Mi l leranda. 

K toby sądził, że Poincare schodzi po 
tak ciężkiej porażce z pola b i twy pobity, 
ten myl i się stanowczo. Zapowiedział 
on bowiem już współpracę w pismach pra 
wicowych i rozpoczął kampanję za stwo
rzeniem jaknajwiększej opozycji w par
lamencie. 

Prawica nie chce skapitulować. 
Generał de Castelan ogłasza w „Echo 

de Par is" wezwanie pod adresem prawi 
cowych członków izb, w k tó rym ciska gro 

my na tych, k tórzy zgodziliby się chociaż 
na częściowy kompromis z lewicą. 

1-go czerwca rozpoczęła się już ta 
wa lka lewicy przeciw nieugiętym bojo
wnikom narodowym z pod znaku genera
ła de Castelan. 

Prezydentem łzby zostanie prawdopo. 
dobnie ra in leve, k tó ry wedle tradycj i bę
dzie zawezwany przez Mi l leranda do pa
łacu Elizejskiego, celem omówienia kan
dydatury na premjera. 

Gdyby jednak izba przyjęła votum' 
nieufności dla Mi l leranda, zaoszczędziła
by tej drogi Painlevemu. 

Socjaliści oraz radykałowie lewicowi 
domagają się gwałtownie przyjęcja przez 
izbę votum nieufności, aby zadokumen
tować światu, że nie tolerują pol i tyków, 
k tórzy sprowadzali ty le nieszczęść dla l u 
du francuskiego. 

, ,Quot id ien' walczy nieustannie prze
ciw Mi l lerandowi i domaga się natychmia 
stowej jego dymisji. 

Innego zdania jest Painleve, k tó ry nie 
chce obecnie wywoływać kryzysu na sta 
nowisku prezydenta, chociaż aa nieco 
wskazują ogólnie, jako na następcę Mule 
randa, 

W dz iwny sposób bron i prasa prawi 
cowa Mi l leranda. Nie przestaje mianowi
cie wychwalać Herr iota, jako rozumnego 
i umiarkowanego pol i tyka, wskazując mu 
jednocześnie, że dymisja Mi l leranda jest 
zbyteczna. 

Dzieło Herr iota zdaje się być już roz 
poczęte i niezadługo ujrzymy owoce jego 
pracy. L A . 

Tarcia na Bliskim Wschodzie. 
Trzeci ar tyku ł t rak ta tu lozańskiego, 

k tó ry został już ratyf ikowany przez A n -
glję, reguluje w pewnym stopniu sprawę 
Mosulu. A r t y k u ł ten postanawia, że defi
n i tywne rozwiązanie przynależności Mo
sulu do Angl j i 'ub Turc j i ma nastąpić w 
drodze bezpośiednich uk ładów między 
obu zainteresowanemi państwami. 

Gdyby rokowania te nie dały pożądp-
uych rezultatów, wówczas rozstrzygnie tę 
sprawę derryzja rady L ig i narodów. 

Uk łady te, w k tórych bierze udział W 
imieniu rządu angielskiego sir Percy Kox 
a ze strony rządu tureckiego Tethi-bey — 
nie doprowadzi ły do porozumienia i pra
wdopodobnie zostaną zerwane. 

Sif Percy Kox nie chciał naturalnie 
brać odpowiedzialności za ten k rok n.. 
siebie i zwróci ł się raz jeszcze do Londy
nu, skąd ma otrzymać ostateczne decy
zje. 

Dla Angl j i sprawa ta ma wybitnie po-
ityczne znaczenie. Jest bowiem rzeczą 

zupełnie zrozumiałą, że. oddzielenie Mo
sulu poflerwie dość słaby zresztą autory

tet osadzonego przez Angl ję w I raku k ró 
la Feyzala. 

Pozatem chodzi anglikom w równej 
mierze o bogate źródła naftowe, k tórych 
turcy również nie chcą wypuścić ze 
swych rąk. 

Rozpoczynając więc te układy, rząd 
angielski l iczył na to, że Turcja zadowol-
ni się pol i tycznym tytułem, pozwalając 
anglikom na zagarnięcie gospodarczo-eko 
nomicznych interesów kra ju . 

Podczas konferencji Tethi-ey odrzucił 
bezwzględnie propozycje angielskie i za
żądał zwrotu wi lajetu Mosulskiego bez 
powzięcia jak ichkolwiek zobowiązań w 
dziedzinie koncesji. Należy dodać, że dro 
ga przez Aleppo w k ierunku Adanu znaj
duje się w rękach francuzów. 

Ponieważ zaś w roku 1928 protektorat 
bryty jsk i nad Irakiem i Mezopotamją się 
kończy, przeto Londyn będzie musiał za
wrzeć z I rakiem nowy uk ład w tej spra
wie. 

Gdyby więc turcy zerwali rokowania 
toczące się obecnie w Konstantynopolu, 
miel iby możność uzyskania korzystnego 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
PRZEDŁUŻENIE P E Ł N O M O C N I C T W 

Warsz, kor. „Repub l i k i " telefonuje:' 
Z k ó l rządowych otrzymujemy dalsze 

w£\— 1 ( J . t • . ' ' « -szczegóły o ustawie*
1 o pełnomocnictwach 

Punkt 1. Oszczędności. Zawiera spra
wę reorganizacji administracji a więc 
zniesienia ministerstwa robót publicznych 
zmiany ustroju prokurator i i generalnej 
oraz zespolenie władz I i I I instacji. 

Punkt 2. Zabezpieczenie skarbowi 
źródeł dochodów niezbędnych dla zacho 
wania równowagi budżetu (reorganizacja 
monopoli państwowych). 

Punkt 3. Zabezpieczenie w y d r t k ó w 
inwestycyjnych zawiera sprawę sprzeda
ży majątków państwowych, zaciągania po 

życzek do wysokości 300 mil jonów zlot. 
Punkt 4. Dotyczy wzmożenia i u łat

wienia obrotu pieniężnego (gwarancja 
państwa J l r l istów zastawnych). 

Punkt 5. Reorganizacja kas oszczędno 
ściowych normuje stopę procentową o-
raz obrót bezpodatkowy wreszcie mówi o 
reorganizacji giełd. 

Następne punkty ustalają ustawy dni 
wolne od pracy oraz o uregulowaniu 
spraw wyn ik łych z t raktatów pokojo
wych (żywiec). 

POSEŁ A U S T R J A C K I U PREMJERA. 
Warsz. kor, „Repub l i k i " telefonuje: 
W dniu wczorajszym premjerowi Grab 

skiemu złożył dłuższą wizytę poseł au-

dla nich orzeczenia rady L ig i narodów, 
jakkolwiek nie mogliby l iczyć na współ
działanie Francj i w tej sprawie. Staje się 
to jasnem, wobec faktu, że ostatnio sto
sunki francusko-tureckie na północnej 
granicy Syrji uległy silnemu naprężeniu. 
Od pewnego już czasu t rwają tam wa lk i . 
wojsk regularnych w okol icy Aleksan-
dret ty i Ant ioch j i . 

W Paryżu, po raporcie, złożonym 
przez generała Weyganda o sytuacji w Sy 
r|i, panuje silne podniecenie. 

Podniecenia tego nie osłabiła wcale 
odpowiedź Ferid-beya, tureckiego mini 
stra spraw wewnętrznych, k tó ry zaprze
czył, jakoby w napadach band miały brać 
udział regularne wojska tureckie oraz 
stwierdzi ł zupełną abstynencję rządu an-
gorskiego w tych wypadkach. 

Należy przypuścić, że pomimo wzbu
rzenia umysłów, zdrowy rozsądek t u r 
ków wskaże im całą bezużyteczność wy
si łków w stosunku do dwóch wie lk ich mo
carstw. 

Observer. 

strjacki Post dziękując za wy razy spół-
czucia złożone przez rząd z powodu za
machu na kanclerza Seipla. 

Pan Post zakomunikował premjerow. 
o znacznem pogorszeniu się stanu zdro
wia kanclerza co premjer przyjął ze spół 
czuciem. 

PROCES ZABÓJCY L IŃSKIERA 
Agencfj W»ctinJ»l». 

Lwów, 6 czerwca. 
W dniu 6 bm. rozpoczęły się tutaj roz

prawy sadowe przeciwko porucznikowi 
Wac ławowi Hanke, k tóry w marcu rb. 
znieważony przez handlarza trzody chle 
wnej Linskiera, zrobił użytek z broni. 

Linskier w k i l ką dn i późnie), wskutek 
up ływu krwi. zmarł w szpitalu. 



Jak dźwignięto zrNy Kasy Chorych w Łodzi 
Sprawozdanie zarządu Kasy na wczorajszem posiedzeniu rady. 

Wczorajsze posiedzenie rady kasy chory 
Trzecie posiedzenie rady kasy cho

rych odbyło się już w niepełnym składzie 
członków, a zwłaszcza pustkom? świeci ły 
ławy pracodawców. 

Zabrał głos p. Bednarczvk. k tó ry o-
świadczył, że odbyło się posiedzenie ko
misji regulaminowej, która stwierdziła, i ł 
należy opracować ściślejszy regulamin, 
aby w przyszłości uniknąć konf l ik tów. — 
Wobec tego projektuje wybranie komisji 
i cgulaminowej, do które j by weszli przed 
stawiciele wszystkich grup rady, następ
nie zaś celem opracowania należytego re
gulaminu zaproppnp.wał wystarania się po 
dobnych regulaminów ze wszystkich kas 
chorych Rzeczypospolitej, 

Wniosek p.' Bednarczyka został w ięk
szością głosów przyjęły i wybrano nastę
pującą komisję regulaminowa.: Bednar
czyk fzwiązki polskie), Do leck i (klasowe 
związki), Zajb l (niem. part ja pracy), M i l -
man (Bund), Holenderski (Poalej Sjon), 
Jezierski (Cr. D..), P iot rowski (Zw. L. N.), 
Dursk i (grupa pracodawców), Zientalski 
fpdlscy pracodawcy), Praszkier (rzemieśl
nicy), Kieszkowski (handlowcy). 

Drugim punktem porządku dziennego 
było sprawozd<inic z dotychczasowej dzia 
łalności kasy chorych w Łodzi . 

Jako referent wystąpi ł komisarz kasy 
chorych dr. Gicbar towski , k tó r y w bl isko 
dwugeebinnem przemówieniu odźwiercia-
d!il w jakich trudnych warunkach two
rzyła ?ię kasa chorych w Łodzi . 

Pierwszym aktem tworzenia kas cho
rych była ustawa z dn. 11 stycznia 1919 r. 
Skutk iem szczupłych środków finanso
wych wówczas, faktycznie przystąpiono 
do organizowania kas chorych dopiero 
w roku 1921. 

Najtrudniejszą przeszkodą uruchomie
nia działalności by ł głód mieszkaniowy. 
Wówczas ratowała sytuację ustawa o re
kwizyc j i loka l i , przyczem w dużej mierze 
przyczynił się ówczesny magistrat, k tóry 
rekwi rowa ł lokale dla nowotworzącej się 
instytucj i , dzięki czemu sprawa została 
znacznie przyśpieszona. 

Magistrat poszedł jeszcze dalej: w i 
dząc trudne położenie finansowe kasy cho 
rych własnemi środkami gospodarczymi 
zremontował dostarczone lokale, dzięki 
czemu kasa chorych mogła rozpocząć 
działalność. 

Drugą przeszkodą była sytuacja f inan
sowa i w myśl ustawy samorząd zobowią
zanym był finansować kasę chorych, leca 
z powodu opłakanego stanu materjalne-
go w owym czasie magistratu uzyskano od 
rządu zwrotne zaliczki, a mianowicie w 
rol fu 1921 — 17,700 mk., w roku 1922 — 
15 mil jonów i do chwi l i uruchomienia ka
sy chorych 32,880,000 mk. 

Prócz tego od rządu otrzymano 20 mi l 
jonów marek nav kupno domu, gdzie się 
mieści centrala kasy chorych. 

Trzecią wreszcie trudnością by ła spra
wa personelu, gdyż dawał się odczuć brak 
wyszkolonego materjału urzędniczego. 

Następnie po częściowem przełamaniu 
powyższych trudności, postanowiono na 
wniosek lekarzy przeprowadzić system 
leczenia ambulatoryjnego i przystąpiono 
do pertraktacj i ze związkiem lekarzy tu 
tejszych co do udziału ich w kasie cho
rych. 

W początkach zarząd kasy chorych 
nie mó,jł dojść do porozumienia, skut
kiem czego nie było innego wyjścia, iak 
angażować lekarzy zamiejscowych, lecz 
po pewnym czasie doszło do porozumie
nia i z lekarzami tutejszymi. 

S T A N OBECNY. 
Co do liczebności personelu kasy cho

rych przedstawia się jak następuje: Na 
dzień 1 maja r. b. było lekarzy 217 sta
le funkcjonujących i 20 zastępczo, denty
stów 55, felczerów 42, personel sąnitar-
no-medycz,ny 105, aptekarzy i prowizo
rów 100, pracowników biurowych 368, 
rzemieślników 19 i niższej służby 145. 

Co do liczebności ubezpieczonych w 
różnych okresach czasu wzrastała ona 
jak następuje: w końcu kwietn ia 1922 r. 
by ło 77,802 osób, w grudniu 139.284, w 
grudniu 1923 r. wzrosło do 172,796 osób, 
a na dzień 1 maja r. b. było-ubezpieczo
nych 176,036 i członków rodzin 193,640 
osób. 

W dalszem swem przemówieniu dr. 
Giebartowski wskazał na trudności f inan
sowe z jak imi boryka ła się kasa chorych 

w bieżącym roku z powodu kryzysu w 
przemyśle włókienniczym, podczas k tó
rego lwia część ubezoieczonych praco
wała po 2—3 dni w tygodniu, skutkiem 
czego wp ływy bv ły minimalne, a w obec
nym okresie kasa chorych wypłaca dzien
nie 15.000 złotych zasiłku, a na dzień 31 
maja r. b. zanotowano 4,000 niezdolnych 
do pracy. 

B R A K I O R G A N I Z A C Y J N E . 
Wreszcie referent wskazał na brak i , 

a mianowicie kasa chorych winna posiąść 
własny szpital i sanatorjum, powinna rów 
nież być rozszerzona działalność pogoto
wia kasy chorych i wreszcie winno na
stąpić uproszczenie administracji i lecz
nictwa na terenie kasy chorych, jak to 
ostatnio miało miejsce w kasach chorych 
innych krajów. 

Wszystk im tym niedomaganiom mimo 
dobrej chęci i wiadomości zarządu nie 
można było zaradzić. • 

Po ukończeniu referatu z działalności, 
z powodu spóźnionej pory na wniosek 
przewodniczącego dalsze sprawozdania 
z działu lekarskiego i dyskusję nad spra
wozdaniem odroczono do następnego pa-
siedzenia. 

W wolnych wnioskach poruszono spra 
wę unieważnienia l isty nr, 17, odroczenia 
w ub. r. wyborów do kasy chorych oraz 
organizacji obecnych wyborów, (6) 

Proces krakowski. 
Incydent przy zeznaniach dr. Drobnera. 

Kraków, 6 czerwca. 
Scysje między przewodniczącym a o-

broną nie ustają. Przed rozpoczęciem roz 
praw przewodniczący Mark iewicz dał o-
taońcy Bogdaniemu całkowiaą satysfak-" 
cję w sprawie wczorajszego zajścia. Po-
zatem trybunał oświadczył, że przewodn. 
Mark iewicz nie wypowiedział nic obra
żającego dla adw. Bogdaniego, i że sło
wa przewodniczącego by ły ty lko konk lu 
zją zeznań Kórnickiego. 

Przesłuchiwany Mieczysław Batek, 
pomocnik drukarski , jest oskarżony o k ra 
dzież w hotelu Centralnym z mieszka
nia Jankiewicza budzika i 20 mtr. mate
r jału, Batek t łumaczy, że może być mo
wa ty l ko o zegarku damskim bransolct-
kowym. Mater jał otrzymał od swego bra
ta, k tó r y zginął 6 listopada. Na ulicę wy
szedł, gdyż dowiedział się, że jego brat 
jest ciężko ranny i poszedł go szukać. 

Ostatni oskarżony odpowiadający z 
więzienia, Ko ła t , jest pomocnikiem cie
sielskim z Bronowie. Usłyszawszy strza
ły , myślał, że to strzelają w strzelnicy 
i przyszedł do Krakowa. Oskarżono go 
na zasadzie zeznań niejakiego Stachur
skiego, przed k tó rym miał się chwalić, że 
strzelał jak „p ie ron" . Ko lu t mówi , że 
wszyscy we wsi uważają Stachurskiego 
za w ar ja ta . Obrona stwierdza, że niema 
świadków, k tórzy widzie l i jak Ko lu t strze 
tał. 

Student 3 r oku i i lozofj i , Knapiński , w 
dniu k ry tycznym usi łował zapobiedz star
ciu pol icj i z robotnikami. Knapiński , spo 
tkawszy oddział robotn ików zmierzający 
do domu nr. 1 przy ul icy Dunajewskiego 
aby rozbroić znajdujący się tam oddział 
pol icj i pod dowództwem komisarza Sta-
szkowskiego — poszedł na górę do k ry 
jówk i pol icj i bezbronny, wzywając do zło
żenia broni . Komisarz zażądał porozumie 
nia z t y m z robotn ików, k tó ry by ł na 
czele oddziału i należał do PPS. Knapiń 
ski dwukro tn ie schodził jako parlamen 
tarjusz, za trzecim razem, jak powróci ł 
na górę aresztowana go. Szło mu oto, 
aby zapobiec roz lewowi k r w i ze strony 
ooHYji i robotn ików. 

Poczem przystąpiono do przesłuchi
wania niezależnego socjalisty, dr. Drob
nera, którego przewodniczący prosił, aby 
nie wyk łada ł przed sądem swojego pro
gramu politycznego, lecz aby odpowiadał 
i zeczowo. 

Dr . Drobner oświadczył, że cały akt 
• ska i żenią, dotyczący jego osoby jest o-
party na bajkach ł- fantastycznych plot
kach, k tóre zaprowadzi ły go aż na ławę 
oskarżonych. Tak opowiadano, że on 
strzelał do Reformatów, zaś ks. biskup 
Sapieha strzelał do nieijc. 

Dr Drobner oświadcza, iż nie jest 
komunistą, a t y l ko radykalnym socjali

stą. Następnie oskarżony wyjaśnia przy
czynę wybuchu śtrejkn i zaburzeń, k tóra 
— jego zdaniem — leżała w tem, że wte
dy u steru władzy by ł rząd reakcyjny. 

Przewodniczący zwraca Drobnerowi 
uwagę, iż sąd nie je<st miejscem do wy 
głaszania mów pol i tycznych i wzywa go 
do wyt łumarzeina się ścisłego ty l ko z za
rzutów, stawianych mu pr?ez akt oska
rżenia. 

Dr. Drobner oświrdczv l na to, że ja
ko oskarżony o podżeganie do buntu mu
si t łumaczyć i ię , jakie pobudki k ierowa
ły nim, że występował przeciwko rzą
dowi. 

Obrońca d-ra Drcbnera odwołał się 
do t rybunału z prośbą o niestawianie o-
skarżenemu ograniczeń w składaniu ze
znań. Trybunał jednak postanowił, aby 
zeznania d-ra Drobnera dotyczyły t y l ko 
ściśle ak tu oskarżenia. Wobec tego o-
skarzony zrzekł się wszelkich zeznań. 

Przewodniczący sadu zażądał podpi
sania zeznania d-ra Drobnera, złożonego 
u sędziego śledczego. 

SzcKpan Daszyński, syn posła, stu 
dent akademji górniczej, oskarżony o or
ganizowanie oddziałów robotniczych w 
Domu robotniczym, oraz o to, że widzia-
no go na ul icach z karabinem w rękach 
Daszyński t łumaczy się, że karabin ode
brał wyros tkowi , obawiając się wypadku, 
a po odebraniu postawił broń pod ścia
ną w bramie Domu robotniczego. Z za
rzutu organizowania oddziałów robotni 
czych wypiera się oskarżony. Przy are
sztowaniu Daszyńskiego znaleziono przy 
nim rewolwer, na co oskarżony t łuma
czył się, że nosi rewolwer w celu włas
nej obrony. 

Po tych zeznaniach rozprawy odro 
czono do soboty. 

PP. W I T O S I K IERNIK B Ę D Ą PRZE 
S Ł U C H A N I . 

Warsz. kor . „Repub l i k i " telefonuje: 
Wojewoda k rakowsk i p. Kawa l i kow-

sk i został wczoraj przyjęty przez p re 
mjera Grabskiego. Informował on pre
mjera o przebiegu rozpraw krakowsk ich 

Zdaniem wojewody sąd przychyl i się 
do przesłuchania członków b. rządu. 

najnowsze eleganckie gabardlnowe 
Palta damskie 

w W I E L K I M W Y B O R Z E f 

1 I T T V U 7 A D I I ? we wszystkich ga 
JJEJLJ • ¥ ADiŁ, tunkach i kolorach 

PO CENACH ZNIŻONYCH 
u D. LENGI, PIOTRKOWSKA Nr. 6. 

Budżety związków komunalnych. 
Warsz. kor. „Repub l i k i " telefonuje: 
Rozporządzenie prezydenta Rzeczypo 

spo'itej. wydane na zasadzie ustawy o 
pełnomocnictwach uregulować ma spra
wę obowiązku i sposobu pokrywania wy 
datków przez związki komunalne. Mocą 
tego rozporządzenia zarządy związków 
komunalnych obowiązane są układać pre-
bl iminarz gudżetowy na rok następny w 
tak im czasie, aby on mógł być rozpatrzo
ny, uchwalony i zatwierdzony przed roz
poczęciem roku obrachunkowego. Prel i 

minarz budżetowy przynajmniej na 14 
dni przed wniesieniem go pod obrady 
reprezentacji związku komunalnego w i 
nien być dostępny do przejrzenia dla 
wszystkich p łatn ików danin komunalnych 
Prel iminarze budżetowe ^podlegają za
twierdzeniu władzy nadzorczej t y l ko o 
ty le o i le zawierają pozycję wypływają
ce z samoistnych podatków lub dodat
ków od podatków państwowych lub ta
kie pozycje, k tóre opierają się na uchwa
łach podlegających zatwierdzeniu władzy 
nadzorczej. 

Władza nadzorcza może w ciągu dni 
trzydziestu zakwestjonować podlegający 
zatwierdzeniu budżet lub jego części. Dla 
utrzymania lub przywrócenia prawid ło
wego biegu gospodarki związków komu
nalnych wojewoda dla gmin wiejskich i 
niewydzielonych gmin miejskich, a min i 

ster spraw wewnętrznych dla innych zwią 
zków komunalnych może ustanawiać ko 
misarzy na koszt związku dla zawiady
wania wszystkiemi lub poszczególnemu 
działami administracji komunalnej. 

Jeżeli związek komunalny skorzysta 
z pomocy finansowej skarbu, a nie wy 
wiązuje się z zobowiązań komisarza u-
stanawia się w porozumieniu z ministrem 
skarbu. Związk i komunalne obowiązane 
są przedkładać za pośrednictwem władz 
nadzorczych ministrowi spraw wewnę
trznych i minist rowi skarbu budżety, ze
stawienia budżetów oraz perjodyczne tym 
czasowe zestawienia rachunkowe zgod
nie z przepisami obu tych ministrów, k t r 
rym poruczone jest wykonanie tego roz
porządzenia i opracowanie bliższych 
szczegółów co do księgowości, sprawo
zdania i uchwalania prel iminarza i przed 
kładania sprawozdań. 

r KRYNICA. 
Dr. m e d . 

ordynuje: willa .Erwina". J 

m Dziś premjera 

ffm Wielki program świąteczny! 

Dziś premjera!!! fel 

I WYSPA L E Z I 
( Wstrząsająca tragedja niewinności. 

W rolach głównych: P a w e ł W e g e n e r , L id ja S a l m o n o w a , 
L ia d e P u t t i . 

Niezwykle arcydzieło filmowe. Niewidziana dotychczas realiza
cja katastrofy okrętowej na Atlantyku. 

B 
B 

Jako nadprogram bezpłatny 

I!ME CZARODZIEJSKIE EIEIIE 
Śmiech, płacz, zdumienie, strach, zdenerwowanie. 

I Pierwszy raz v/ Łodzi. Pierwszy raz w Łodzi, H 
Koncertowa ilustracja muzyczna. Ceny miejsc niepodwyższone. 3 

Ceny miejsc na przedstawienia wieczorowe; Lora zip. 4.—, I miejsce zip. 3.—, 
11 miejsce zip. 2.50, Iii miejsce zip. 1.60. B I 

m 



R E P U U L U A atr. 6. 

Dwie D O w i e ś c i f r a n c u s k i e 
„l/aine enchantee" 

Romain Rol land w swej ostatniej po
wieści porusza bodaj poraź pierwszy pro 
blematy zupełnie inne niż w swych do
tychczasowych wcześniejszych dziełach. 

Nie chodzi mu bowiem o walkę boha 
łerskiego człowieczeństwa, ani o przeży 
cie duchowe zwycięskiego twórcy. 

Dwie postacie kobiece, dwie subtelne 
(słodkie istoty są bohaterkami świetnej po 
wieści p. t. „L* ame enchantee". 

Dwa kontrasty, zaznaczone w genjal 
try sposób lekk iemi pociągnięciami pióra 
z precyzyjną dokładnością psychologicz
ną. 

W pierwszym tomie powieści biegną 
równolegle drogi życiowe Annety i Syl -
wji , k tóre reprezentują w pewnym sto
pniu światopogląd autora. 

Na wstępie swej książki rzuca Roma 
in Rol land motto z Rig-Veddy: „Kochaj 

Rierworodną najstarszą ze wszystkich — 
Liłość, k tóra zrodziła później — myś l " . 

Powieść ta niema dotychczasowej su 
rowości i monumentalnej wielk ie j a su
chej I inj i , jaka jest cechą charakterystycz 
ną wielkiego prozaika Francj i . 

Przez ten brak p rymi tywu i cech 
surowości powieść Rollanda zawfera du 
żo subtelnego uroku i iście kobiecego 
czaru. In tymny stosunek serdeczności za 
wiązuje się między czytelnikiem 5 książką 
k tóra odzwierciadla nam przeżycia 
dwóch sióstr, tak bardzo różniących się 
od siebie. 

Obie bohaterki są córkami paryskie
go architekta, k tó ry życie swe t raktował 
z tak im spokojem, jak swą sztukę. 

Anneta jest jego prawowitą córką, a 
Sylwja jest dzieckiem stosunku miłosne 
go architekta z robotnicą fabryczną. 

Anneta dowiaduje się o tem dopiero 
po śmierci ojca z pozostawionych przez 
niego papierów i zapisek. 

Obie stają naprzeciw siebie — jako 
przedstawicielki dwóch odrębnych świa 
tów. 

Anneta, wychowana w przepychu ppd 
miejskiej w i l l i swego ojca, studjuje w Sor 
bonnie i w całej swej jaźni jest aryslo-
kratką ducha. 

Sylwia, k tóra szyciem zarabia na ży
cie jest typem francuskiej gryzelk i , dla 
której miłość jest zdarzeniem, przypad 
kiem, epizodem. 

W tej żywej charakterystyce' kontra
stów leży istotne piękno opowiadania. 
Życiowe wędrówk i i przeżycia rozdzie
lają i łączą znów po pewnym czesie obie 
ł iostry. , 

Pochłania je zawrotny wi r życia, głę 
boki męt wypadków, a w każdym nastro 
1U, w każdem cudownem zdarzeniu i 
przygodzie są tak odrębne, jak gorący 
temperament południa i chłód północy. 

Kontrast tych dwóch typów kobie
cych zarysowuje się wyraziście w ich sto 
sunku do miłości. Sylwia podobna jest do 
typów z „Cyganerj i " , Murgcra, choć 
mniej sentymentalna i bardziej wyrazista 
w rysunku. 

Siostra jej posiada całkiem odrębną 
Strukturę psychiczną i długo walczy z 
drzemiącą w jej k r w i zmysłowością. 

Mi łość w jej pojęciu jest czemś świę
tem i łączy się niepodzielnie z pojęciem 
macierzyństwa. Jest ona „zaczarowaną 
duszą", k tóra walczy o swe wyzwolenie. 

Macierzyństwo jest dla niej szczytem 
szczęścia i ukochanemu mężczyźnie k tó ry 

- Romain Rollanda i 
Teofila Gautier. 

chce ją uprowadzić rzuca w odpowiedzi 
twardo — słowo: „ N i e " ! 

„L* ame enchantee" maluje nam ży
cie pulsujące, szerokie, pełne subtelnego 
czaru i nieuchwytnych nastrojów. 

Znawca duszy ludzkiej, potraf i za po 
mocą najprostszych środków ekspresji o 
budzić w nas serdeczne przywiązanie dla 
tych dwóch postaci kobiecych. 

Powieść Romain Rollanda jest n iety l 
ko przepięknym dowodem kul tury f ran
cuskiej, ale także świadectwem dokony-
wującego się we Francj i zwrotu ku rea 
l izmowi. 

Zjawisko to zaobserwować możemy 
zarówno w malarstwie jakoteż w poezji 
i powieści: futuryzm staje się coraz mniej 
popularny, a w malarstwie zaznacza się 

„Romans mumji" —-

coraz wyraźniej nawet ku klasycyzmowi 
Angers'a i Davida. 

** 
* i Theophile Gauthier, współtowarzysz 

V ik tora Hugo — jest dzieckiem roman
tyzmu francuskiego. 

Gauthier był romantykiem bez reto
ryk i , fantastą, k tó ry kochał prostą linję 
narator o subtelnym nastroju i jasności 
opowiadania, zbliżony dzięki tym właś
nie cechom do Merimeego i Stendhala. 
Cechy te nadają jego dziełom przedziwną 
świeżość i czar niestarzejących się arcy
dzieł. 

Wydana niedawno jego powieść „Ro 
mans mumj i " posiada w okresie zaintere 
sowania się wschodem i panującą wszędy 
modą a la Tutankhamen — nawet pe

wien posmak aktualności. 
Jest to przepyszne opowiadanie o cho 

rującym na spleen anglika, lordzie Ewen 
dale. 

Angl ik udaje się wraz z wybitnyra u-
czonym niemieckim do Bihan - el - Mo luk 
na poszukiwanie starych grobowców fa
raonów. 

Barwny, żywy opis staro-egipskich ka 
takumb działa fascynująco na umy j ł czy 
telnika. 

Po długich poszukiwaniach w gł«;bi gro 
bowca znajdują podróżnicy m u m j i j , spo
czywającą w oślepiającym prz-epychu 
barw. Z szeleszczących zasłon i tkan in 
wyłania się powol i czarująca poirtać Ta 
hozer, zmarłej przed czterema tysiącami 
lat córk i arcykapłana Petamounoph. 

Przez tysiące lat n ik t nie tknął jej 
boskich kształtów... Ku uroczej mumj i— 
znudzony anglik zapałał gorącą miłością 
i postanawia nie żenić się nigdy. 

Przepych i potęga Egiptu, głęboka mi 
łość młodego dziewczęcia ku nieznanemu 
Mojżeszowi, k tóry występuje jako pro
rok rewolucj i — składają się n& świetną 
całość tej książki. M i u c x K. 

Badania archeologiczne w Ziemi Świętej. 
1 * » w 

Na jednem z ostatnich posiedzeń Pol 
skiej Akademji Umiejętności wygłosi ł 
członek akad., ksiądz W ł . Sczepański re 
ferat o swojej podróży odbytej w r o k u j 
1923 po Palestynie. 

wojny, ale już w roku 1915—16 założyli 
Niemcy pod kierunkiem prof. Teod. Wie 
ganda „Deutsch - Tucrkisches Denkmal-
schulzkommando", k tóre z początku w 
Azj i Mniejszej, później w Palestynie i na 

Referat ten wygłoszony przez członka I Synaju rozwinęło ożywioną działalność, 
Międzynarodowego Instytutu Bibli jnego 
w Rzymie, człowieka o 'n iezwykłe j erudy 
cji — odtworzył stan badań w Palestynie 
która dzięki słynnej deklaracji lorda Ba l -
fowi'a ma się stać punktem wyjścia dla pa 
lącej dziś kwestj i żydowskiej, 

Systematyczna praca, dotycząca zbio 
ru danych o Palestynie rozpoczęła się w 
17 wieku i zapoczątkowana została przez 
uczonych tej miary co Adrichomius (1590) 
Quaresmio (1639), Reland (1714), a rozwi 
nięta w 18 i 19 w. dzięki St. Szultzowi, 
Niebuhrowi, Seetzenowi, T . Tob lerowi i 
Guerin ' owi . 

Badania źródłowe zapoczątkowali an 
glicy przez założenie w r, 1865 „Palestine 
Exr:loration Fund" , przez co położone zo 
stały podwal iny pod ściśle naukowe ba
dania nad Palestyną. Stowarzyszenie to 
wykonało wie lką mapę Przedjordanji (w 
26 arkuszach) i• Zajordanji (w 10 arkusz.) 
zajęto się również pracą nad wykopal iska 
mi, pochodzącemi przeważnie z Jerozoli
my (H. War ren i Maudsley) jako też więk 
szemi — poza Jerozolimą. Do tych prac 
nalc:'".ą: Te l l - ell - Hesi (Lakis) Flindersa 
Pctriego i F. Blissa; południowe mury Je 
rozolimy, Tel l - es Safije, Te l l - ell Glade 
ide, Tel l Sandahanna, wreszcie A i n Sems 
(Beth - semes). 

W kilkanaście lat później założyli też 
i Niemcy „Detsch. Palcslina Vere in" , k tó 
ry przeprowadził wykopal iska na pagór
ku Ofel, w Te l l el l—Mulesel l im (prof. 
Szumacher 1903—1905) i w Starym Je
rycho, 

Wzorem tych instytutów, które bar
dzo wzbogaciły wiedzę archeologiczną — 
przejęła się także Ameryka, k tóra podje 
ła wykopal iska w Samarji (Sebastije 
1909—1911). Wreszcie wspomnieć należy 
o podróżach naukowych A . Musila, R, 
Bruennowa i von Domaszewskiego po 
Arabj i Skalistej, o wyprawie Princeton 
University do Hauranu, o badaniach Hocl 
schera po ruinach bóżnic galilejskich. 

Wszystkie te prace, rzecz oczywista, 
ulec musiały przerwie z chwilą wybuchu 

odkryło istnienie wielu dawnych miejsco 
wości, fortec i klasztorów, co rzuci ło du 
żo światła na kul turę ostatniej epoki ce
sarstwa rzymskiego i pierwszych wieków 
chrześcijaństwa. 

Po zajęciu Palestyny założyli w roku 
1918 anglicy w Jerozolimie „Br i t isch 
School of Archeology", na czele której 
s taną ł prof. Garstauge z Liverpool 'u. Ce 
lem uchronienia zabytków przed zniszczę 
n iem, rząd angielski utworzył w roku 
1920 osobne Departament of Antiquit ies 
i ogłosił osobną ustawę o starożytnoś
ciach, która opiera się na 3 zasadach: 1) 
pomniki i starożytności palestyńskie na
leżą, do Palestyny; 2) pozwolenia na wy 
kopaliska będą wydawane jedynie ciałom 
naukowym, które dają gwarancję za kwa 
lifikacje. k ierownictwa wykopal isk; 3) rc-
gistracja miejsc i budowli historycznych 
oraz inwentaryzacja zbiorów należą do 
departamentu. Dyrektor departamentu, 
do którego na leży p iecza nad Wszys t k i cm 
co ma z w i ą z e k ze starożytnością (prócz 
miejsc poświęconych celom religijnym) — 
ma u swego b o k u tak zw. radę archeolo 
giczną, w k t ó r e j s k ł a d w c h o d z ą przedsta 
w i c i c l e różnych archeologicznych organi 
zac j i palestyńskich. 

Żydowski ruch naukowy w Palestynie 
objawił się w trzech kierunkach: 

2ydzi założyli osobne „ H e b r e w ^ r c h c 
o log i ra l Society", które podjęło pracę w 
celu w y d a n i a wszystkich napisów hebraj 
skich znalezionych w Palestynie. Pracą 
tą kieruje dr. Nahum Slousch. 

Założona akademja języka hebrajskie 
go ma na celu stworzenie i rozpowszech
nienie języka hebrajskiego. Język nowo 
hebrajski opiera się słownikowo na in
nych językach semickich, a pod wzglę
dem fleksji wzoruje się na dawnym języ 
ku hebrajskim. 

Wreszcie, aby usunąć brak nowożytne 
go kodeksu prawa — powstało w Jerozo 
limie towarzystwo prawnicze „Hammis-
pat Ha ibr i , które zapoczątkowało studja 
naukowe nad prawem hebrajskiem, sze

rzy l i teraturę prawniczą w języku hebraf 
skim i wydaje czasopisma prawnicze. 

Poczynania w k ierunku założenia ósob 
nego uniwersytetu żydowskiego w Jero 
zolimie z językiem wyk ładowym nowo-
hebrajskim, znajdują się w stadjum badań 
wstępnych i przygotowań. 

Intensywne prace nad wykopal iskami 
rozpoczęły się po wojnie, kiedy to obok 
mniejszych wykopal isk dokonanych w 
A k k o , ^ t l i t , Ramie, Cezarei i Te l l Hum, 
obok zamierzonych większych wykopa
lisk w Samarji (przez Harvard- University 
of Cambridge) w Megiddo (Uniw. w Chi
cago) — wykopal iska palestyńskie z lat 
ostatnich zgrupowały się przed»wszyst-
k iem w Tyberjadzie, Askalanie i Beisa-
nie. 

W Tyberjsdzie rozpoczął pracę dr. 
Slousch, k tó ry odsłonił i zbadał starą 
bóżnicę, posiadającą wszystkie charakte 
rystyczne cechy czasów rzymskich. 

Przepyszne kolumny monolitowe o 
głowicach korynckich leżą na wysokim 
pagórku. 

Pagórek ten, jak cały Beisan stanowił 
prywatną własność sułtana, co uniemożli 
wiało pracę archeologów. 

Dopiero po zajęciu Palestyny przez 
Anglję uniwersytet pensylwański uzyskał 
pozwolenie na pracę koło wykopal isk w 
Beisanie i wydelegował w r. 1921 dr. F i -
shera. Znalezione zostały po dłuższych 
wysi łkach cmentarzyska z ceramiką,' się 
gającą czasów Średniego Państwa Egip
skiego i epoki Hyksosów. Następnie za 
brał się Fisher do systematycznej pracV 
koło cytadeli gdzie znalazł c iekawe-za
bytk i wczesnej epoki arabskiej, resztki 
marmurowych pi lastrów i ślady kwi tną
cej kojonj i żydowskiej wśród arabskiej o ' 
sady. 

Wreszcie dokopano się ruin bizantyń
skiego kościoła, do którego przylegał kl;-
sztor, cysterna i bardzo ciekawy refek
tarz, Wszędzie znaleziono, bogatą m » M 
ikę, wiele bronzowych l ichtarzy i td . 

Epoka rzymska i starsze od niej: helle 
nistyczna, żydowska i kananejska czeka 
ją na światło dzienne, ale biorąc pód ftwa 
gę olbrzymie przestrzenie — dużo jeszcze 
czasu upłynie nim te prace zostaną ukoń 
czone. W . I. 

wXODZIMIERZ NELL IN . 

Karta z dziennika* 
Szumne oklaski odprowadzały mnie 
za kulisy. 
Pijany szczęściem, zlekka ósemkując 

logami, powlokłem się na scenę... i 
Nerwowo gniotłem w ręku kar tk i 

Przeczytanego przed chwilą poematu i 
jftyślałem o tej, której poświęcone by ły 

przepiękne strofy, pełne niezgłębionej 
Miłości. 

— Czy możliwa jest do prawdy taka 
Miłość?.. Spytałaś się wtedy. 

T y — znakomita aktorka, k tóra po-
tftała już czar życia, k tóra przeżyła już 
Pierwszą i ostatnią burzę miłości, dzi
wisz się, że istnieje na świecie bezinle-
^sowna, platoniczna miłość?,.. 

Byłaś wzruszona... Ręka twoja drżała 
* mojej ręce... 

Wszystkie twe uczucia zamieniły się 

w tej chwi l i w jedno uczucie namięt
ności — 

Pod wp ływem mego poematu, pod o-
buchem tłoczących się wrażeń, patrzeli
śmy na siebie w milczącym zachwycie — 

W oczach twoich widziałem miłość 
W sercu twym wyczułem słodkie 

szmery niewysłowionego szczęścia. 
Dawny obraz miłości rozpływał się w 

błęki tnej mgle, a na jego miejsce wt ła
czał się twój cień... 

Oczy twoje błagały mnie niemą pro
śbą o czystą, miłość. 

...Co ci powiedziałem wtedy?.. 
Dlaczego nie przyjąłem twej miłości 

taką, jaką była w tej chwi l i — entuzja
styczną, chwi lową coprawda, ale szczerą. 

Powiedziałem ci, że teraz, w tej chwi l i 
— kocham cię. 

A le dodałem jeszcze, że drogi, po któ 
rych kroczyl iśmy przez życie, są zbyt 
rozbieżne... 

Zbyt kontrastowo pojmujemy życie, 
byśmy mogli razem czuć się szczęśliwi... 

Chorzy ludzie, schorzałego wiekt i — 
zapalamy ogniska, by dać światło ludz
kości. 

I sami spalamy się na stosie. 
M y — dzieci cierpienia i smutku, u-

dręczeni nierozwiązanymi zagadkami ży 
cia. — 

Ty — dziecię szczęścia i pożądana... 
M y — zabawki w rękach ślepego losu. 
T y — władczyni świata, mody i k ie 

szeni każdego swego kochanka. 
M y — ogniki błędne. 
T y — ośłepjające światło elektrycz

nej lampy. 
My — skromni, wstydl iwi ludzie... 
T y —przysz ła sława teatru. 
Co ci jes7.c"." , powiedziałem? 
Już nie pamiętam... ; 
Jednego ty lko nie zapomnę: w oczach 

(woich gasł żar miłości. 
Polem razem wyszliśmy przed kur

tyną na żądanie publiczności. 
Byliśmy już dla siebie zupełnie ob

cy — nic nas nie łączyło. 

A potem okręt wyrwał cię odemnie. 
A kiedy turkot kó ł pociągu, w któ

rym odjeżdżałem na zawsze, dał mi do 
zrozumienia ,;że szczęście było tak bli
sko" — 

Kiedy w oczach twoich w ostatnie) 
chwi l i znowu ujrzałem przebłysk daWne ; 

mi łośc i '— 
Kiedy poczułem ból w sercu. 

dopiero wtedy zrozumiałem, ** 
rozsądek nie może panować nad sercem. 

Suche zdania nie zagłuszą nic Wf« - . 
szalnych nraw serca. 

** 
Całą noc błądziłem po mieście.. ".. 
Całą noc tułałem się po k n a j p a c h 

Berlina. ? « w . . '. . * 
Nie mogłem wrócić do niej -

której pisałem płomienny poemat ^ 
siałem o tobie — artystce w prowi vcj 
nalnym mieście. 

ala 
m y r 
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N O W Y SZEF A D M I N I S T R A C J I A R M J I 

Pan Prezydent Rzpli tcj 
mianował dowódcę DOK IV 
geacrała Majewskiego szc-

^x - \ , e m administracji armji . 
; rterał Majewski urodził się dnia 10 

sierpnia 1867 roku w Podnicstrzanach w 
Małopolsce. 

Studja gimnazjalne ukończył w Wie
dniu, tam też ukończył akademję wojsko 
wo - techniczna,) o r a x szkołę sztabu gene 
ralncgo. Pierwszą nominację oficerską o-
trzymajł w 1888 roku. Do armji polskiej 
wstąpi ł w grudniu 1918 r. w stopniu gen. 
brygady. W styczniu 1919 r. był dowódcą 
£rupy znajdującej się na froncie (Chełm). 
W lutym tegoż roku został odwołany do 
Warszawy jako członek rady wojennej 
W marcu 1919 r. pełni obowiązki pierw 
«zego min. spraw wojskowych. 

Ze stanowiska tego otrzymuje ńomi 
nację na komendanta wojskowej szkoły 
sztabu generalnego. K iedy wobec stosun 
ków na froncie przerwano kurs szkoły 
sztabu generalnego, gen. Majewski otrzy 
muje w zastępstwie gen. Hallera dowód/ t 
wo 1-ej armji . W końcu maja 1920 r. zo
staje mianowany dowódcą 7-ej armji , a 
następnie wraca znów do wojsk, szkoły 
sztabu generalnego jako jej komendant. 

Dekretem z dnia 31 Rudnia 1921 r 
zostaje mianowany dowódcą DOK. I V w 
Łod/. i . Na stanowisku tym generał Majew 
ski cieszył się ogó'ną sympatją ludności 
cywi lnej , oraz zacieśnia więzy łódzkiego 
przemysłu z wojskiem i jego potrzebami 
oraz zadaniami obronnemi państwa. Łódź 
żegna generała Majewskiego tycr.ąc mu 
dalszej owocnej pracy na nowym stano
wisku ku pożytkowi państwa, fp) 

Pożyczka 7-miljonowa. 
protestów? - Dawna solidność 
kapitałach. - „Dyrektorskie" hurtownie włókiennie::z. - YVyp;;J „ ;n j t e s t r ś K i " 

do Palestyny. 

W Y B O R Y DO R A D Y M I E J S K I E J W 
A L E K S A N D R O W I E I K O N S T A N T Y 

N O W I E . 
W czwartek rozpisane zostały wybo 

r y do rady miejskiej w Aleksandrowie, 
przyczem przewodniczącym głównego ko 
io i tetu wyborczego został sędzia Tum. 

Po 32 dniach t j . 6 l ipca odbędzie się 
głosowanie. 

Równocześnie ministerstwo spraw 
wewnętrznych rozpisało wybory w K o n 
stantynowie, powierzając przewodnictwo 
w komitecie wyborczym również sędzię 
mu Tumowi . 

Ponieważ sędzia Tum przeprowadza 
wybory w Aleksandrowie a następnie 
wyjeżdża na ur lop, mieszkańcy Konstan 
tynowa zwróci l i się do władz z prośbą o 
przyspieszenie wyborów. 

Jak się dowiadujemy, władze przy 
chyl i ły się do życzenia mieszkańców Kon 
stantynowa i na przewodniczącego zosta 
nic powołany inny sędzia. 

O T R A M W A J NOCNY ZE ZGIERZA DO 
Ł O D Z I . 

W roku zeszłym w sezonie letn im 
kursowała na l in j i Łódź — Zgierz w o-
bydwic strony para tramwajów nocnych 
t. zw. ekspressów" z taryfą podwójną. 

W bieżącym roku dyrekcja elektrycz
nych kolejach dojazdowych zniosła t ram 
waj nocny ze Zgierza do Łodzi , pozbawia 
jąc w ten sposób l icznych wycieczkowi
czów dogodnej komunikacj i z miastem. 

Ciekawe są powody, dla k tórych ska 
sowano ten pociąg, k tó ry by ł stale prze
pełniony i przynosi ł towarzystwu znaczne 
dochody. 

Czytelnicy „Repub l i k i " raz po raz 
zwracają się do nas w tej sprawie, ska 
rżąc się na powyższe zarządzenie. Może 
by dyrekcja kolejek dojazdowych uważa 
ła za stosowne podać motywy, k tóremi 
się k ierowała . 

R E S T A U R A C J E ŁÓDZKIE , P O D S T A 
Ł Ą K O N T R O L Ą R E F E R A T U W A L K I Z 

L I C H W Ą . 
Jak nas informuje urząd wa l k i z l i 

chwą, wobec narzekania publiczności, o-
raz stałych notatek zamieszczanych w 
miejscowej prasie w sprawie uprawiania 
paskarstwa przez poszczególnych-restau-
ratorów i na podstawie zebranego mate-
rjału, urząd wa lk i z l ichwą postanowił 
codziennie kontro lować ceny łódzkich 
restauracji i wszczynać przeciw nim każ
dorazowo nową sprawę. 

Dotychczas za l ichwę odpowiadać bę-

W dniu wczorajszym sytuacja w na-
>/.ym mieście doznała lekkiej poprawy. 
i'u i owdzie wykupywano niewielkie pro
testy, przyczem tendencja do płacenia po
jawia się szczególnie wśród małych kup
ców. Protestów u rejentów było wczoraj 
mniej, niż w dniach ubiegłych. 

Wiadomość o siedmiomiljonowej po
życzce dla Łodzi wywoła ła pewne poru
szenie, choć rzecz postawiona jest dopie
ro w zasadzie, a władze centralne zażą
dały dopiero od związków danych, doty
czących podziału. Ko ła handlowe przyię-
iy jetinak wieść tę dość obojętnie, gdyż 
nie wp ływa ona zgoła na złagodzenie k ry 
zysu samego, a raczej skierowana jest pod 
adresem pomocy dla robotników, nie o-
trzymujących regularnie wypłat . Zresztą, 
pożyczki z tego źródła będą dla przemy
słowców w repatrycj i bardzo nieznaczne, 
S i zwrot musi nastąpić we wrześniu. — 
Wśród szerokich sfer gospodarczych pod 
kreślą się, że wielkość sanacji musi odpo
wiadać wielkości kryzysu i powol i toruje 
sobie drogę przekonanie, iż alarmy ,,Rc 
pub l i k i " przysłużyły się znacznie, gdyż 
zwróci ły uwagę władz warszawskich na 
niesłychaną grozę położenia, gdzie niety l 
ko f i rmy słabe, ale i stare i bogate są za
grożone poważnemi trudnościami płatni 
czerni. 

Ogólny chaos sprzyja nadużyciom. Tak 
więc, pomimo, i * w branży pończoszniczej 
panuje wie lk ie ożywienie i protesty wek 
sli k l i jenckich są rzadkie, niektóre jed 
nostk i korzystają z zamieszania i, powo-
ując się na stagnację, nie regulują swych 
zobowiązań, co stosuje się szczególnie do 
pewnego większego fabrykanta tej b ran
ży. Nie wymienimy na razie f i rmy. 

Zwracal iśmy się do jednego z bardzo 
poważnych kupców z zapytaniem, czemu 

Kupiec lwc. cbecr . ic nic rob i u ż y t k u z pra
wa szybkiej egzekutywy wekslów p r o t e 
stowanych. 

— Jest to rzecz bardzo prosta — od
parł nasz . inter lokutor—każdy obawia się 
zastosowania tego środka wobec swych 
dłużników, gdyż zachęciłoby to jego w i e 
rzyciel i do siesowania tych samych me
tod. Niema dziś wprost w Łodzi kupca, 
k tóry nie dusiłby się w powodzi swoich 

cudzych protestów... Jest to, niestety, 
w większości wypadków smutna koniecz
ność. Mimo zlej opinji „ lodzermenschów" 
nie można pov/iedzieć, aby Łódź nie chcia 
a płacić. Przypominam sobie czasy k ry 

zysu 1904 roku, gdy nagle stanęły wszyst
kie koleje, poczty i telegrafy w całej Pol 
sce i Rosji. Łódź mogła wówczas śmiało 
nie płacić weksl i zagranicznych, t łóma-
cząc się siłą wyższą. Banki jednak wów
czas pod naciskiem kl i jentel i wysy ła ły 
keńmi pieniądze do granicy niemieckiej i 
stamtąd koleją do banków: ani jeden wek
sel łódzki zagranicą nie został wówczas 
zaprotestowany. 

• * * 
Poważnym skrupułem przy dzisiejszym 

kryzysie jest olbrzymia masa małych 
słabych f i rm. Przed wojną wykupywano 
w Łodzi około 1200 świadectw handlo 
wych i przemysłowych. Obecnie jest ich 
k i l ka tysięcy. Świadczy to o dużej rzut 
kości łodzian, ale było rzeczą wiadomą, 
iż maleńkie przedsiębiorstwa może zdmu 
chnąć lada wiaterek zlej konjunktury. 
Słusznie powiedział w swoim czasie p 
Hi l ton Young, iż dziwi się, że kryzys w 
Folsce przyjmuje tak małe rozmiary... 

* . . 
Podana przed „Republ iką" wiadomość 

o ofercie pewnej zagranicznej f i rmy w y 
wiadowczej, k tóra zobowiązała się do do
starczenia rządowi polskiemu informacji 
o kapitałach obywatel i polskich zagrani 

cą, w y w J . u a w mieście zainteresowanie. 
Na tle tym może dr jść do poważnych kam 
p l i k a c j i p o d a t k o w y c h -raz handlowych. 
Dla przykładu p r z y t o c z y m y fakt, oma
wiany obecnie bardzo szeroko. Firma 

S. i S." znajduje się ostatnio w tarapa
tach finansowych. Jeden z wspólników 
pokrywa zobowiązania ze swego prywat -
:ego majątku, drugi zaś jest „b iedny" i 

nic f irmie swej pomóc nie może. Jakież 
ylo zdziwienie drugiego „bogatego współ 

n ika" , gdy się dowiedział, iż „b iedny" po
siada w bankach londyńskich k i l ka tysię
cy funtów. Sprawa przyjęła ostry obrót 

wspólnicy z tego powodu mają się ro
zejść". 

• • • 

Z okazji kryzysu zwracają powszech
ną uwagę na błędy w administracjach fa 
bryk. Rozmnożył się mianowicie w Łodzi 
szkodliwy grzyb w postaci udziału dyrek
torów wielk ich fabryk w hurtowniach 
włókienniczych. Dyrektorowie c l by l i c i 
chymi wspólnikami i przyczynial i wiele 
szkody f i rmom przemysłowym, a jedno
cześnie deprawowal i rynek, nie dając kup 
com towarów, a pchając je swym spólnr-
kom. Obecnie interesy „dy rek to rów" sto
ją bardzo źle, gdyż nie dysponowały one 
potrzebnymi kapi ta łami, a t. zw. „stosun
k i " nie na wiele dziś się zdadzą... 

Firma „Moszkowicz i S-ka" przy ul . 
Piotrkowskiej posiadała protestowany 
weksel kupca warszawskiego p. Z. Na 
prośbę p. Z., k tó ry obiecywał, iż w ciągu 
14 dni wykup i protest w Warszawie, wek
sel został wysłany do Warszawy db oso
by trzeciej. Gdy jednak po upływie tego 
czasu p .Z. nie płacił, zwrócono się pod 
wskazany adres. T u jednak okazało sic, 
iż p. Z. grał t y l ko na zwłokę, gdyż wła> 
śnie... wyemigrował do Palestyny... 

dą następujące restauracje: Louvre, 
Grand Hotel , T ivo l i , Savoy. 

Odnośne sprawy przesłane zostały są
dowi pokoju dla spraw o l ichwę. 

Sprawy budżetowe miasta, Na środę 
dnia 12 bm. wyznaczone zostało posie
dzenie rady miejskiej poświęcone spra
wom budżetowym. 

Jak nas informują radni z opozycji, 
środowe posiedzenie zapowiada się bar 
dzo interesująco, bez względu na ostrą 
k ry tykę pod adresem poszczególnych wy 
działów magistratu, (b) . 

Z auxi l ium academicum. Onegdaj od 
było się w drugim terminie zebranie auxi 
l ium academicum i udaieum. Zebranie za 
gaił p. Librach, przewodniczył dr. Szyf 
man. Po złożeniu sprawozdania ze zjazdu 
w Warszawie i z działalności stowarzyszę 
nia, dokonano wyborów, przyczem do 
prezydjum weszli dr. Szyfman jako pre 
zes, dr. Wołyńsk i jako wiceprezes, p 
Faustowa jako sekretarka i Tobolska ja 
ko skarbniczka, (b) 

Przed wyborami do gminy żydowskiej 
W związku z rezygnacją dr. Szwajga ze 
stanowiska przewodniczącego w komisji 
wyborczej przy gminie żydowskiej , w y 
znaczone zostało na wtorek specjalne po 
siedzenie komitetu, na k lórem, albo dr. 
Szwajg cofnie swą rezygnację, albo wy
brany zostanie inny przewodniczący, (b 

Matury , W 8-klasowem gimnazjum 
żeńskim Eugcnji Kryg icrowej otrzymały 
maturę: 

Matuszewska Helena, Wajsbachówna 
Mar ia, Wodzisławska Helena, Fromczów-
na Zofja, Combeżówna Gustawa, Gćwir -
cówna Paulina, Utratna Kazimiera, Ży
dowska Wera, Musiczwic/.ówna Aleksan
dra, Rajsfcldówna Róża. 

Sprawa uruchomienia „Widzewskiej 
Manufaktury". 

Zostaje przekazana ministerstwu pracy. 
Jak już wczoraj donosiliśmy, minister I becnic często p. K o n w Warszawie, gdzie 

stwo pracy zwróci ło się telefonicznie do stara się uzyskać gotówkę na zapłatę 
inspektora pracy p. Kul iczkowskiego, by 
korzystając z obeenpści p. Maksa Kona 
w Łodzi , konferował z nim w sprawie u-
ruchomienia Widzewskiej manufaktury. 

W związku z tem inspektor pracy Ku 
hczkowski porozumiał się z p. Konem i 
odbył z nim dłuższą konferencję w cen
t ra l i Widzewskiej manufaktury. 

Na konferencji p. Kon użalał się, iż 
robotnicy brutalnie zachowywali się 
względem niego, a w dodatku agencja tele 
graficzna podała wiadomość o pociągnie
cie do o d p o w i e d z i a l n o ś c i za podburzanie 
robotników przeciwko rządowi, co miej
sca nic miało, wobec czego p. K o n doma
ga się zdementowania tej wiadomości. 

Co do samego uruchomienia fabryk i , 
to sprawa ta jest zależną od kwestj i f inan 
sowych w sprawie których przebywa o-

ległości w sobotę. 
Po dłuższej dyskusji postanowiono ca

łą sprawę przekazać ministerstwu pracy, 
które będzie konferować we wtorek z dy 
rekcja Widzewskiej manufaktury, (b) 

* . « 

W dniu wczorajszym zwróciła się do 
inspektora pracy Kul iczkowskiego delega 
cja związków klasowego i „Pracy" w celu 
poinformowania się o skutkach intercwen 
cji czynników rządowych w sprawie Wi
dzewskiej manufaktury. 

Inspektor pracy oświadczył delegacji) 
iż konferencja' z dyrektorem Konem do 
porozumienia nic doprowadziła, lecz po
nieważ p. Kon przebywać będzie ostatn i " 
w Warszawie, sprawą tą zajmie się mini ' 
sterstwo pracy. (b) 

Echa nadużyć w Zachodniem Towarzystwie 
Śledztwo w sprawie nadużyć popełnio 

nych przez dyrektora zachodniego tow. 
dla handlu i przemysłu w Łodzi Adol fa 
Ingstera, zatacza coraz szers/.c kręgi. 

Dochodzenie prowadzone osobiście 
przez komendanta Domańskiego, ujawnia 
sensacyjne szczegóły. 

W dniu wczorajszym specjalnie dele
gowani funkcjonarjusze urzędu śledczego 
aresztowali brata Adol fa (ngstera na u l . 
Piet rkowskie j przy Grand Hotelu, a na
stępnie zaprowadzono go do mieszkania 
przy u l . Traugutta 12, gdzie przeprowa
dzono dokładną rewizję w domu handlo 
wym, istniejącym pod f i rmą A . Ingstcr, 

' Sp. A k c . 

Wynik rewizji hy l nadspodziewany' 
Ujawniono szereg kompromitujących . d° 
wodów, między innemt stwierdzono, i* 
defraudant A . Ingster (junior) należał J a ' 
ko spólnik do domu agenturowego ojca 
swego istniejącego pod powyższą firma 
i tam prawdopodobnie lokował defraud" 
wane kwoty . 

W wyniku powyższej rewizj i areszt 0 

wano również i ojca defraudanta A d o l ' 9 

Ingstera (seniora). 
Aresztowanych przesłano do urzę^ 1 ' 

śledczego. 
Dalsze energiczne dochodzenie w 1°' 

kn . ( p ) < 

http://wywJ.ua
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Przemysł włókienniczy w r. 1923 
W świetle statystyki przywozu surowców i wywozu 

gotowych tkanin. 
Import towarów włókienniczych wzrósł 

znacznie. 
Poniższa statystyka, oparta na źród

łach oficjalnych, daje obraz niepomyśl
nych konjunktur naszego przemysłu w łó
kienniczego w roku ubiegłym oraz nie
bezpieczeństwa, jakie temu zagraża ze 
Strony zagranicznych przemysłowców 
konkurencyjnych na wewnętrznym na-
tzym rynku . , 

W roku 1923 waga przywiezionych 
do Polski surowców włókienniczych wy

nosiła 113,502 tonny, ich wartość zaś 
239,854,000 f ranków złotych. Wśród su
rowców najpoważniejszą zarówno co do 
wagi, jak i . co do wartości pozycję sta
nowi bawełna, k tóre j przywieziono 51 
tys. 956 tonn wartości 141,968,000 f ran
ków zŁotych. Wełny przywieziono 19199 
tonn za 70,824,000 Ir. zł., zaś juty z wy
czeskami 11,900 tonn za 6,618,000 fr. zł 
Dosyć poważną pozycję stanowią rów
nież szmaty wraz z makulaturą, której 
ilość jest zresztą nieznaczna. Mianowicie 
pozycja ta, co do wagi, wynosi 23,580 
tonn, co do wartości — 5,736,000 fr. zł. 
Odpadków bawełnianych przywieziono 
5612 tonn za 4,752,000 fr. zł. Niewielk ie 
pozycję stanowią: len z wyczeskami i 
konopie. , 

Jeśli porównami dane, wyżej przyto
czone, z danemi za 1922 rok, to prze
konamy się, że przywóz surowców włó
kienniczych w roku ubiegłym w stosun
k u do 1922 roku zmniejszył się znacznie. 
Ilość przywiezionej bawełny stanowiła 90 
proc. i lości z 1922 roku, wełny — 67 proc. 
szmat — 97 p roc , odpadków bawełnia
nych — 72 proc. Wogóle surowców w łó 
kienniczych przywieziono o 14,613 tonn 
raniej, niż w 1922 roku, tak iż przywóz 
w ubiegłym roku stanowi 88 proc. przy
wozu z 1922 roku. 

Przejdźmy do tkanin, które są waż
ne, jako pozycja eksportowa. 

W roku 1923 wywieziono z Polski o-
gółem 14,843 tonn tkanin włókienniczych 
wartości 162,906,000 f ranków złotych gdy 
w roku 1922 wywieziono tych ar tyku łów 
16,298 tonn. Eksport tkanin uległ zatem 
zmniejszeniu i stanowi 91 proc. wywozu 
1922 roku. Wśród tkanin najważniejszą 
pozycją są tkaniny bawełniane, dalej idą 
tkaniny wełniane. Eksport tkanin baweł 
nianych wynosi ł pod względem wagi 11 
tys. 758 tonn, pod względem wartości 

108,474,000 fr. zł.; waga eksportu w 1923 
roku stanowiła 85 proc. wagi z roku po
przedniego. Tkan in wełnianych wywiezio 
no 2,040 ton wartości 49,157,000 fr. zł.; 
waga wywozu w stosunku do 1922 roku 
zmianie nie uległa. 

Zmniejszenie się eksportu tkanin w łó 
kienniczych jest wyrazem niepomyślnej 
konjunktury dla przemysłu włókiennicze
go w ub. roku. Są jednak w naszym bi lan
sie handlowym za rok zeszły cyfry, k tó 
re wskazują na inny ujemny, a zarazem 
wielce symptomatyczny objaw. Mamy na 
myśli wzrost importu z zagranicy tkanin 
włókienniczych. Wtedy, k iedy tkaniny 
włókiennicze są poważną pozycją ekspor 
tową w' naszym bilansie handlowym, sta
nowiącą w roku zeszłym 13,6 proc. ogól
nej wartości naszego obrotu handlu za 
granicznego, widzimy znaczny wzrost na 
p ływu tych ar tyku łów do Polski z obcych 
krajów. Tak więc w zeszłym roku przy 
wieziono do Polski 3,065 tonn tkanin ba 
wełnianych, 2,142 tonny innych tkanin, 
ogółem 5,207 tonn wartości 54,702,000 
franków złotych. W stosunku do 1922 
roku wzrost przywozu tkan in bawełnia
nych wynosi 151 p r o c , wełnianych — 50 
p roc , lnianych — 243 p roc , jedwabnych 
102 proc. Wogóle zaś import tkanin w łó 
kienniczych wzrósł o 73 p r o c Jak widać, 
na naszym rynku coraz więcej pojawia 
się towarów obcych. Z jednej więc stro
ny jesteśmy wypierani przez konkuren
cyjne przemysły na rynkach zewnętrz
nych, z drugiej zaś — konkurencja obca 
przenika na nasz rynek wewnętrzny. Po
łożenie zasługuje na poważną i głęboką 
uwagę ze strony właściwych czynników, 
chodzi bowiem o najpoważniejsze inte 
resy gospodarcze kra in . 

Wreszcie omówić wypada pozycję o-
dzieży. Zarówno w dziale ubrań goto
wych, jak i biel izny oraz wyrobów dzia
nych import przewyższa eksport. W ro 
ku 1923 przywieźl iśmy ogółem 1,253 ton
ny odzieży wartości 29,158,000 fr. złot., 
wywieźl iśmy zaledwie 537 tonn wartości 
11,865,000 f ranków złotych. Wywóz o-
dzieży stanowi zatem 40 proc. przywozu. 

W w y n i k a ostatecznym zaopatrzenie 
w surowce, tkaniny i odzież kosztuje 
Polskę, po potrąceniu wartości wywozu, 
140,144,292 f rank i złote. 

Walka z ogniskami zarazy. 
Nowe przepisy wykonawcze dla szmaciarń. 

W czwartek dn. 5 bm. w wydziale 
zdrowotności publicznej odbyło się pod 
przewodnictwem p. ławnika Joela posie 
dzenie komisj i dla opracowania przepi
sów wykonawczych w sprawie ut rzymy 
wania składów szmat. Na posiedzeniu by 
l i obecni: inspektor sanitarny m. Łodzi, 
dr. Starzyński, k ierownik wojewódzkiego 
urzędu zdrowia, dr. Skalski, przedstawi
ciel komisarjatu rządu oraz delegaci sek 
cji szmaciarzy przy związku kupców. 

Po wyczerpującej dyskusji ustalono 
następujące wytyczne: ' 

1) Przechowywanie i sortowanie szmat 
w domach i izbach mieszkalnych powin 
no być zabronione; 

2) Wszelkie szmaty, przed sortowaniem 
muszą być poddane odkażeniu; 

3) Szmaciarnie mogą się mieścić ty lko 
ha krańcach miasta lub poza jego grani
cami, zdała od zabudowań mieszkalnych 

Szmaciarnie, istniejące na terytor jum za 
mieszkałem, muszą być z l ikwidowane; 

4) Władze policyjne powinny dokonać 
ścisłej rejestracji osób, trudniących się 
zbieraniem szmat; 

5) Dozwolony jest dozór wszelkich 
szmat drogą kołową i kolejami za okaza 
nicm zaświadczenia, stwierdzającego, że 
transport poddany był dezynfekcji; 

6) Zabroniony jest przywóz szmat z 
miejscowości, dotkniętych chorobami zą 
kaźnenii ; 

7) Urzędy celne oraz władze kolejo
we będą obowiązane żądać zaświadczeń o 
dokonaniu dezynfekcji szmat, przywożo
nych z zagranicy. 

Przytoczone wytyczne będą ujęte w 
formę przepisów wykonawczych do u-
chwalonych w swoim czasie przez radę 
miejską przepisów o utrzymywaniu szm i 
ciaró w Łodz i . 

KroniKa policyjna. 
GOŁĄB POCZTOWY. 

Stanisław Wcselak. złożył w IV kom. C. P. go 
hhia pocztowego z" inicjałami T. G. P. 9082 /23 , 
który przybłąkał się .da jego gołębi. Gołębia prze 
tłano do wojskowej stacji G. P. 

NAJŚCIE MIESZKANIA. 
Fircho Marja, Senatorska' Nr.' 26; zameldowała 

Policji, i ł niejaka Eugenja Jędrzejewska, zamiesz
kała tamte, przyszła do jej mieszkania i wszczęła 
1 nią kłótnię, przyczem zabrała jej z szafy garde
robę wartości 4 0 miljonów marek. 

PRZY PRACY. 
W fabryce Dancigiera przy ulicy Kątncj 6 /8 

^k-łjla nieszczęśliwemu wypadkowi A i . : i a Wojfk, 
^'ewela Nr. 3 0 , odnosząc uszkodzenia prawego 

PRZYWŁASZCZENIE. 
Zamieszkały przy ul. Rzgowskiej Nr. 7, Chaim 

Birnbaum, zameldował, że. wydał do roboty szew 
cowi Robertowi Kajzcrowi, Piaseczna Nr. 11, 7 
par cholewek oraz' tytułem zadatku na robotę 12 
'miljonów marek. Kujzcr zastawił towar za 10 
miljonów marek. 

— Paweł Pinkus Grosberg przywłaszczył sobie 
rower, należący do Samuela Surazkiego i skrył 
się, o czem zameldował poszkodowany. 

ORGIE T R A M W A J O W E . 4 
Na ul icy Aleksandrowskiej obok nr. 

62 przejechana została przez t ramwaj 
6-letnia córka brukarza Helena Walcza-
kówna k tóra uległa bardzo ciężkiemu u-
szkodzeniu ciała. 

Zawezwany lekarz pogotowia po u-
dzieleniu dziecku pierwszej pomocy, od 
wiózł je do szpitala Anny Mar j i . 

Komisarz Giebartowski o rewizji w Kasach 
Chorych. 

( W y w i a d specja lny „Repub l i k i " ) . 
W związku z uchwałą rady ministrów 

w sprawie przeprowadzenia rewizj i f inan 
sowej kas chorych zwróci l iśmy się do 
komisarza łódzkiej kasy chorych, k tó ry 
w tej sprawie udziel i ł nam następujących 
wyjaśnień: 

Rewizja i kontrola kas pod względem 
finansowo - gospodarczym i rachunko
wym należała dotąd do okręgowego u-
rzędu ubezpieczeń, jako organu minister 
stwa pracy. \ 

Jednakże z powodu niedostatecznej 
i lości etatów i niemożności uzyskania 
kredytów, państwo wykonywało ty lko 
doraźny nadzór. 

Ujawnienie nadużyć w kasie warszaw 
skiej i powstałe stąd zaniepokojenie o-
pinj i publicznej, wywo ła ło powyższą u-
chwałę rady ministrów. 

Stwierdzić jednak muszę, że wypadk i 
warszawskie u jawni ły fałszowanie asyg-
nat oraz fakty, które w każdem przedsię 
biorstwie mogą się wydarzyć (nieścisłości 
i niedokładności rachunkowe). 

E x re tych wypadków rada ministrów 
uznała za stosowne kontrolę kas powie

rzyć izbie najwyższej kont ro l i , k tó ra 
współdziałać będzie z ministerstwem pra 
cy. 

Naturalnie nie będzie to kontrola sy
stematyczna, ponieważ państwo nie po
siada odpowiedniego specjalnego aparatu 
urzędniczego dla kontro l i kas chorych. 

Stąd więc właśnie wy łon i ła się konie 
czność przeprowadzenia kont ro l i w ąsyś 
cie przedstawiciel i min. pracy, k tórzy u-
dzielać będą niezbędnych wyjaśnień i 
wskazówek. 

Kontro la dokonywana przez izbę nie 
jest kontrolą ^ustawową, ponieważ w ka 
sach są już zarządy, to też praca ta iść 
może ty lko za pośrednictwem min. pracy 
k tóre ma prawo nadzoru. 

Zapytany przez nas przy końcu roz
mowy o tok pracy w kasie chorych ko 
misarz Giebartowski jako najważniejszą 
kwestję w obecnym momencie zaznaczył 
sprawę »vyborów do zarządu. 

Wybory , do k tórych czynione są ener 
giczne przygotowalnią, odbędą się w dnlti 
4 l ipca, poczem nastąpi oddanie nowym 
władzom kasy. 

- X X -

SPRAWY ROBOTNICZE. 
Wczorajsze wypłaty w fabrykach 

minęły spokojnie. 
Zdawałoby się, że dzień wczorajszy bę 

dzie bardzo gorący w naszem mieście. 
W dzień ten uskuteczniane są we wszyst
k ich łódzkich fabrykach wyp ła ty dla ro
botników. 

Jednakże mimo pesymistycznych prze 
widywań wyp ła ty odbyły się normalnie. 

Fabryka Poznańskiego wypłacała w 
dniu wczorajszym za czas ur lopów. 

Cokolwiek naprężona sytuacja była w 
fabryce a k c tow. M . A . Wiener, gdzie 
fabryka powyższa z powodu zbiorowego 
urlopu zamknięta jest od dnia 26 maja r. 
b. Należność za czas ur lopów fabryka zo 
bowiązała się wypłacić w dwóch ratach. 
Pierwszą ratę uskuteczniono, natomiast 
w dniu wczorajszym miała być wypłacona 
rata druga. 

Po odbiór drugiej ra ty zgłosiło się 400 
robotników, 300 robotnikom wypłacono, 
natomiast dla pozostałych stu zabrakło 
pieniędzy. 

Dyrekcja fabryk i oświadczyła, że wo
bec braku pieniędzy wypłata nie będzie 
uskuteczniona. 

Wobec powyższego oświadczenia ze 
strony zarządu fabryk i , robotnicy zwołal i 
wiec na podwórzu fabryk i , gdzie uchwało 
no domagać się wyp ła ty drugiej ra ty ur
lopowej dra pozostałych stu robotników. 

Postanowiono nie wypuszczać z kan
toru nikogof Wobec tego stanu rzeczy. 

fabryka skomunikowała się z centralą, 
znajdującą się przy ul icy Moniuszki Nr. 1 
gdzie dano odpowiedź, iż pieniądze mogą 
być wypłacone za godzinę. 

Powyższe zakomunikowano robotni
kom, k tórzy zgodzili się na to, trzymając 
jednakże w oblężeniu kantor. 

O godzinie wpół do 7-ej, nadeszły pie
niądze z central i i wypłatę uskuteczniono. 

Do ekscesów nie doszło. 
W mniejszych fabrykach na skutek 

porozumienia się robotników z fab rykan- ' 
tami, wyp ła ty by ły dokonywane częścio
wo w gotówce, częściowo w towarach, to 
też mogliśmy zaobserwować na p ią tko
wych targach liczne grupy robotników' 1 ? 
robotnic sprzedających wyroby baweł
niane, skarpetki , pończochy i t rykotaże. 

Chętnych nabywców by ło bardzo wie
lu , ze względu ria dość przystępne ceny. 

KrottOci policyjne nie notowały żad
nych ekscesów w fabrykach. (p) 

P R A C A W T O W . A K C . J . HEINZEL. 
Jak się dowiadujemy, zarząd tow. akc. 

J . Heinzel w Łodzi postanowił wznowić 
pracę po upływie ur lopu, a mianowicie: 
w farbiarni i wykończalni dnia 11-go 
czerwca, w central i (tkalni) dnia 16-go 
b, m, przyczem praca trwać będzie po 2 
dni w tygodniu. 

Strejk piekarzy trwa. 
W związku z trwającem bezrobociein 

piekarzy, inspektor pracy p. Ziel iński zwo 
łał w dniu wczorajszym konferencję, na 
którą jednak właściciele piekarń nie przy 
byl i , nadsyłając pismo, iż obecnie nie mo
że być mowy o podwyższeniu płaO, ponie
waż właściciele piekarń chcą w najbliż
szym czasie ceny pieczywa obniżyć. 

Po zakomunikowaniu treści pisma 

przedstawicielom robotnikom, ci zapro
testowali przeciwko temu i oświadozyli, 
że pracownicy piekarscy zarabiają o 80 
proc. mniej, niż przed wojną, wobec cze
go w dalszym ciągu podtrzymują swe żą
danie podwyższenia płac o 50 p roc 

Wreszcie p. inspektor pracy postano
w i ł zwołać w przyszłym tygodniu po
wtórną konferencję, (b) 

Teatr , muzyka i sztuka. 
T E A T R MIEJSKI . 

Dziś, t. j . w sobotę w parku im. Staszica 
teatr miejski otwiera letni sezon wesołą komedją 

t. „Mąż z grzeczności". Reżyser Jan Pawłow
ski. Bilety w cenie od półtora do 5 złp- do na
bycia w kasie parku Staszica od godz. 1 1 — 2 i od 
5 po pol. Przedstawienie' połączone jest z kon-
certom orkiestry dyr. Łazarewa. 

Początek koncertu o godz. 8 min. 3 0 wiece, 
przedstawienia o godz. 9 wiccz. 

Niezależnie w gmachu teatru miejskiego przy 
ulicy Cegielnianej 6 3 , o godz. 8.30 dana będzie ar-
cywćsola farsa Verneuila „Musisz być moją". W. 
razie niepogody premjera odbędzie się w gmachu 
teatru. 

T E A T R POPULARNY. 
Dziś, w sobotę, dn. 7 b. m., premjera wesołej 

Uomcdji w 3 aktach p. I. „20 dni kozy". W ko-
mcdji tej, którą teatr popularny postanowił wy
stawić na Zielone Święta, przyjmuje udział cały 
zespół. Reżyseruje p. J . Pilarski. 

DZISIEJSZY POPIS W T. M. M. 
Dziś, w sobotę, o godz. 5 po poł. odbędzie 

sfę'w sali Tow. Mil. Muzyki (Trauguta 1] popił 
uczenie i uczniów nauczycieli prywatnych, nale
żących do związku. W popisie wezmą udział u-
czenice i uczniowie pp, H. Domankiewiczówny. 
J. Hulcmana, W. Lifszycowej, M. Marcinkicwi-
czówny, prof. S. Nirnstcina, L. Różańskiej i H. So-
łowlcjczykówny. 

Bilety na interesujący ten popis nabywać mo
żna od godz. 4 po poł. przy kasie w Tow. Mił. 
Muzyki. 

R A U T K L . SPORT. 4 D Y O N U ŻAND. 
Klub sportowy 4 dyonu żandarmerii ? 

podoficerowie komendy miasta Łodzi urzą 
dzają w dniu 8 b, m. t. j . w niedzielę, o 
godz. 7 m. 30 po południu koncert-raut 
połączony ze zabawą taneczną w ogro
dzie i salach tow. śpiewaczego przy ulicy 
Piotrkowskiej Nr. 243 (dawna Y.M.C.A.). 
Orkiestra 28 p. S. K. Bufet na miejscu. 
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Rozmowa z prezesem wydziału handlowego sądu 
okręgowego w Łodzi, d-rem Jackowskim. 

— Nic, bynajmniej; wchodzą w rachu 
bę bardzo doniosłe czynniki natury gospo 

Obecna sytuacja gospodarcza ukształ
towała się w ten sposób, iż bardzo ak tu -
alnem stało się zagadnienie wprowadze
nia nadzoru sądowego nad przedsiębior
stwami, które stały się obecnie n iewypła-
calnemi. Ponieważ odnośne rozporządze
nie generał-gubernatora Beśelęra nie stra 
ciło mocy obowiązującej, wiele f i rm łódz 
kich skierowało swe starania celem uzy
skania zastosowania wspomnianego rozpo 
rządzenia i rozciągnięcia nadzoru sądo
wego nad niemi. W len sposób uzyska
łyby automatycznie moratorjuńi, k tóre u-
chroni łoby je przed upadłością. Jednak 
sąd okręgowy w Łodzi stanął na stanowi
sku negatywnem i odmawia dotychczas 
prośbom o ustanowienie nadzoru sądowe 
go. W tych warunkach uważaliśmy za 
wskazane zapoznać się z opinją doskona 
łego znawcy prawa handlowego, prezesa 
wydzia łu handlowego sądu okręgowego W 
Łodzi , p. d-ra Jackowskiego, jaką wyra 
zi ł wobec naszego sprawozdawcy. 

— Jaką, zdaniem p. prezesa, jest pra
wna strona rozporządzenia beselerowskie 
go — zapytał nasz sprawozdawca. 

— Zdaniem moim — odpowiedział dr. 
Jackowsk i — rozporządzenie o ustanowię 
niu nadzoru sądowego nie może być zasto 
sowane przy ścisłem komentowaniu. Za 
wiera ono bowiem wyraźną klauzulę, Iż 
nadzór sądowy ma być ustanowiony nad 
f i rmemi, k tóre popadły w niewypłacal
ność wskutek wypadków wojennych. 0< 
czywistom więc jest, iż jedynie przy bar
dzo szerokiej, a nawet częściowo dowol
nej interpretacj i możnaby zastosować to 
rozporządzenie wobec firm, k tóre znala
z ły się obecnie wobec widma n iewypła
calności. 

— Czy jedynie momenty prawne są, 
zdaniem p. prezesa miarodajne dla zaję
cia negatywnego stanowiska? — zapy> 
taliśtny. 

darczej. Zastosowanie rozporządzenia 
beselerowskiego wpłynęłoby bardzo ujem 
nie na odbudowę naszego kredytu. Ja
snem jest, iż nie można go podcinać przez 
nieuzasadnione wprowadzenie morator
ium dla znacznej i lości f i rm, k tórych po
padniecie w trudności płatnicze nie zo
stało wywołane przez „v is maior" w ści
ąłem tego słowa znaczeniu. Tak i jest ró
wnież pogląd większości sędziów handlo
wych, k tórzy ze względów po l i tyk i kredy 
towej wypowiedzie l i się przeciwko zastp 
sowaniu w obecnej chwi l i rozporządzenia 
o nadzorze sądowym. 

— Czy, zdaniem p. prezesa, nie 'nale
żałoby częściowo zastosować rozporzą
dzenia Beselera wobec firm, k tóre nie 
posiadają żadnych passywów, ale też je
dnocześnie nie mają żadnych zarobków go 
tówkowych, tak, iż nie są wstanie wywią 
zae" się ze swych zobowiązań podatko
wych, m4 rozumiemy to w ten sposób, iż 
egzekucję skarbowe mogłyby, popchnąć 
f i rmy, k tó re mają wszelkie dane do prze 
t rwania kryzysu w otchłań niewpłacalno-
ści. 

— Na razie trudno mi się wypowie
dzieć w tej sprawie — odpowiedział dr. 
Jackowski — gdyż jeszcze nie złożono od 
nośnych formalnych wniosków, k tóreby 
mogły być zakwal i f ikowane jako odpowia 
dające temu typowi wypadków prawnych. 
Sądzę jednak, iż ewentualnie możnaby 
znaleść odpowiednią formułkę, k tóraby 
pozwoli ła na pomyślne życiowe rozwiążą 
nie tego trudnego zagadnienia. Zasadni
czo jednak jestem zdania, iż obecnie na
leży się wystrzegać k r o k ó w prawnych, 
k tóreby w jak iko lw iek sposób mogłyby 
podciąć odbudowę naszego kredy tu . 

M 

Rynek manufaktury. 
w i ę k s z ą z a p o r ę s t a n o w i n i e p e w n o ś ć . — N ieznaczne 

z a k u p y t o w a r ó w le tn ich 1 s t a n d a r t o w y c h p r z e z kupców 
z a m l e j s c o w y c h . - S p r z e d a ż e g o t ó w k o w e p r z e m y s ł o w c ó w . -
R o z b u d z e n i e spekulac j i w e k s l a m i . - S e z o n z i m o w y d c 

tychczas n ie r o z p o c z ą ł s ię . 
wanie sprzedaży gotówkowej pragną ja 

*ir +u \?t \u *r» < v s v v u n » **» Jfa Ajflm 
„SCALA - V ARIETĘ" 

w ogrodzie. • 4238 

P r o g r a m o t w a r c i a 

IfJ Światowych IN 
tli ATRAKCJIŁU 
N i e p o g o d a n ie p r z e s z k a d z a . 

W i d o w n i a k r y t a d a c h e m . 

P Restauracja „Savoy" 
Z u p e ł n a z m i a n a P r o g r a m u ! 

W y s t ę p y n o w o a n g a ż o w a n y c h s i t ! 

Mila Walewska JSSSZ 
Miranda i Gawar 

Duet taneczny światowej stawy 

RlChi JoneSkO(cygańsW romans) 
Wentylacje — u j i o w s u j techniki zadudni 

I 
I 

l 
^ Wejście bezpłatne! 

Największa zapora do rozpoczęcia się 
sezonu zimowego, a nawet jeszcze do roz 
winięcia się jeszcze zbytu na towary let
nie fest niepewność, która cechuje całe po 
łożenie. Mówi się o trudnościach płatni
czych nietylko w całym prawie handlu, 
ale w większości iirm przemysłowych. Je
śli nawet większość firm przemysłowych 
które obecnie nie mają płynnej gotówki 
jest jednak w pełni wypłacalna, to nie mo 
żna tego powiedzieć o firmach handlo
wych. Ponieważ wskutek niedołęstwa 
kierownictwa związku włókienniczego w 
państwie polskiem nie przedsięwzięto do 
tychczas nic, coby przyczyniło się do wy
jaśnienia sytuacji, zatem nawet koniec 
lipca nie przyniesie nam ostatecznego wy 
swietlenia, chociaż wtedy przypadają o-
statnie terminy płatności weksli prolon
gacyjnych. W międzyczasie bowiem roz
pocznie się sezon zimowy, który przeciąg 
nie żywot niejednej firmy. 

Sytuacja taka jest nieznośna, a jak jest 
szkodliwą, to świadczy fakt, i i ostatnio 
kupcy prowincjonalni interesowali się nie 
tylko towarami, jak oxfordy, cajgi, ale też 
letnie kretony wzbudzały pewne zaintere 
sowanie. Oczywiście, iż były to przeważ 
nie tranzakcje niewielkie, czynione za go 
tówkę. Sprzedający nie zwiększają swe 
go obliga, kupujący zaś dostaje towar po 
cenach od 25—30 proc. niższych, od obo
wiązujących cenników. 

O ile dotychczas tranzakcje gotówko
we przeprowadzały wyłącznie firmy han
dlowe, to obecnie weszły również na tą 
drogę firmy przemysłowe. W tym ruchu 
krocza na czele tow. akc. Rosenblatt, 
Freidenberg oraz R. Blederman. Obje 
wowi gotówkowej sprzedaży w chwili o-
becnej należy tylko przyklasnąć. Zmie
rza ona wydatnie do oczyszczenia obecnej 
stęchłej atmosfery w handlu manufakturą. 
Sprzedaże te mają jednak podwójny cha 
rakter. Jedne firmy nie chcą obecnie 
mieć wątpliwych wierzytelności, a chcą 
pozbyć się składów, inne natomiast są w 
trudnościach gotówkowych i przez forso-

pokonać. Abstrahując od pobudek, któ
re skierowały pewnych przemysłowców 
na drogę gotówkowej sprzedaży należy 
stwierdzić, iż jest to objaw dodatni, jak
kolwiek przyśpieszy załamanie się sła
bych firm handlowych. 

Zupełnie odmiennie należy ocenić tak 
tykę pozostałych przemysłowców, którzy 
domagają się weksli od kupców ofiaro* 
wujacych Im gotówkę. Przemysłowcy cl 
maja zazwyczaj niewyczerpane kredyty 
w Banku Polskim, a nie posiadając port
felu, ani też robionych weksli grzeczno
ściowych, w czem wyspecjalizowała się 
przedewszystkiem firma, w której ostat
nio miały miejsce poważne zatargi, żąda
ją ich od klijentów. Nie chcą one brać 
gotówki ze względu na znacznie niższe 
ceny. To,też klijenci tych firm zakupują 
u dyskonterów weksle i płacą niemi za to 
war. Ten system, oparty na spekulacji I 
ją podniecający, nie może być określony 
Jako zdrowy. Przyczynia się jedynie do 
zabagnienia sytuacji, gdyż te firmy prze
mysłowe posiadają znaczne obligo z tytu
łu bardzo niepewnych weksli prolongacyj 
nych ,a zwiększają je w dalszej mierze 
przez dyskonto weksli skupowanych na 
rynku. Za taki stan rzeczy należy prze
dewszystkiem pociągnąć do odpowiedział 
ności związki włókiennicze, które dotych 
czas nie uczyniły niczego do uzdrowienia 
rynku. 

Nie uczyniły też niczego dotychczas 
do uzdrowienia warunków produkcji, co 
bardzo ciężko odczujemy w przyszłym se 
zonie letnim. Tegoroczny sezon zimowy 
dotychczas jeszcze się nie rozpoczął, jak
kolwiek można już zanotować pewne oży 
wlenie się eksportu towarów zimowych 
do Rumunji. Gdyby nie przypadające pła 
tności podatkowe możnaby się spodzie
wać wcale pomyślnego przebiegu sezonu 
zimowego, wobec dobrze zapowiadają* 
cych się tegorocznych zbiorów. 

, K A Y A \ 

Wielkie bankructwo 
w Łodzi. 

Myśl, że jedynie zagranicą możną się 
ubrać wytwornie, zbankrutowała kom
pletnie, od chwili, kiedy jedyna w naszym 
mieście firma wytwornych artykułów mo
dy „Henryk Pfeffer" zaczęła sprowadzać 
z zagranicy najmodniejsze i najelegantsze 
palta, ubrania, kapelusze, krawaty, obu
wie, kostjumy-plaiy, artykuły podróżne 
i t. p. 

A zatem absolutne i sromotne ban
kructwo idei ubierania się zagranicą, a 
zarazem głębokie pocieszenie, że firma 
„Henryk Pfeffer", zawsze nas zaopatrzy 
w rzeczy najnowsze i najmodniejsze. 
4313 (Fuchs) 
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A " KUNĘ LEMELi 
Ostatnie występy Warszaw. I 
Żyd. Teatru Artyst pod reż. I w nowym opracowaniu scenicznym w 3 aktach. 

^ Z. TURKÓW A. Muzyka. Tańce. J| 

GOTÓWKA 

Dolary 5. 18 i pół 

CZEKL 
Belgja 22.78 
Londyn 22.37 i pół—22.35 
Nowy Jork 5.18 i pół—5.18 i jedna 

* czwarta—5.18 i pół 
Paryż 26.05 
Praga 15.25 
Szwajcaria 91.15 
Wiedeń 7.32 i pół. 
Włochy 22.52 i pół. 
Pożyczka 8 proc. — 7.2 
Miljonówka 0.48. 
Bony złote 068 — 0.73. 
Listy zastawne 4 i pół próc. — 16 — 

16.25. 
Pożyczka dolarowa 2.50. 
Tendencja nieco sł-jsza. 

W I E C Z O R N A POGIEŁDA. 
W A R S Z A W S K A . 

Dolary 5,19 i pół 
Tendencja bez zmiany, dla akcj i u t rzy

mana. 
Cegielski 0,70 
ZieLniewski 11.25. 

Parowozy 1,60 
Pocisk 0,36 
Nafta 0,60 
Nobel 1,50 
Chodorów 5,10 
Bank Sp. Zarobk. 4 
Bank dla Handlu 1 przemysłu 1,65 
Starachowice 1,75 
Rudzki t i pół 
Lilpop 0,67 
Węgiel 4,95 
Ostrowiec 7,50 
Bank Handlowy 6,5f 
Modrzejów 6,50 
Kijewski 0,ś5 
Wildt 0,20 
Siła i światło 0,62 
Cukier 4,00 
Norblin 0,68 
Żyrardów 43 
Haberbusch 5,35 
Borkowscy 1,26 
Spirytus 1,55 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
, Londyn, 6 czerwca. 

Zamknięcie giełdy. 
NoNwy Jork 431 
Francja 86,20 
Szwajcarja 24,48 

Paryż, 6 czerwca. 
Londyn 85,95 
Nowy Jork 19,86 

W I E C Z O R N A POGIEŁDA. 
ZURYCHSKA. 

Zurych, 6 czerwca. 
Nowy Jork 5 ,69. 
Londyn 24,52 
Paryjk 38,58 
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„ R E P U B L I K A " 

Królowie: włoski i angielski przechodzą przed frontem kompanji honorowej w Londynie 
• na dworcu Wiktorji. 

Rezolucje wiecu wolnomyślicieli. 

r n — 
Na wiecu wolnomyśl iciel i przyjęto re 

fcolucje, z których.podajemy następujące 
ustępy: 

Zebrani na wiecu protestacyjnym, zwo 
lanym przez ko lo łódzkie Stowarzyszenia 
Wolnomyśl ic iel i Polskich w dniu 5 czerw 
ca, w sali Fi lharmonj i — obywatele nie u 
znający żadnego z istniejących wyznań re 
ligijnych, stwierdzają z całym naciskiem 
żc wszelkie dogmaty wyznaniowe, głos/.o 
ne przez kapłanów wszystkich grup wy 
Znaniowych, są im zupełnie obce i nie od 
powiadają ich przekonaniom. 

Dotychczasowa hegemonja kościoła 
Uad państwem uważają za nieszczęście 
dla Polski i wytęża wszystkie siły, by te 
ojemne wpływy obcych potęg zniweczyć. 

Jednocześnie oświadczają uroczyście, 
Se występują ze wszystkich gmin wyzna 
piowych, do jakich policyjnie są wpisani 
i przymusowy ten zapis uważają za nie 
odpowiadający rzeczywistości. 

Wtrącanie się k leru do życia ich pry
watnego, zarówno* jak i do życia państwo 
Vego uważają za uzurpację i gwałt, 3 bez 
Względnie protestują przeciw narzucaniu 
młodzieży w szkołach publicznych f*ojęć 
Wyznaniowych. 

Rezolucja wiecowa. 
Zebrani na wiecu protestacyjnym, 

-wołanym przez koło łódzkie Stowarzy
szenia Wolnomyśl ic ie l i Polskich, w dniu 
5 czerwca w sali Fi lharmonj i — obywate 
'e, należący do różnych ugrupowań pol i 
tycznych i społecznych, lecz ożywieni je 
'klaką wolą stworzenia w Państwie Pol-
s kiemwarunków, k tóreby pozwalały każ 
dej jednostce rozwijać swoje życie ducho 
J*e w k ierunku przez nią dobrowolnie o 
branym, bez żadnego zzewnąlrz nacisku 
8twierdzają, że: 

1 . Zmuszanie obywatel i , wbrew ich 
"*oli, do należenia do jak ie jkolwiek gmi-
"V wyznaniowej jest aktem gwałtu, prze
ciwnym wyraźnemu brzmieniu konstytu
cji, gwarantującej wszystkim bez wyjątku 
^olność sumienia. 

2. odmowy zatwierdzania statutu gmi-
V bezwyznaniowej, zarówno jak i nie-
^twierdzenie gmin wyznaniowych róż-
jVch sekt, k tóre latami czekają bezsku-
^cznie na legalizację, jest dowodem, że 

rządy nasze są pod przemożnym w p ł y 
wem k leru kościołów panujących u nas, 
w k tórych interesie leży niedopuszczenie 
do stworzenia ognisk duchowych o wro 
gich im kierunkach. 

3. Ucisk kościelny najbardziej odczu
wają szerokie masy ludowe, ogłupiane i 
wyzyskiwane przez samozwańczych opie 
kunów, k tó rym jakoby ich Bóg przeka 
zał swoją władzę. 

Wobec tego: 
• 1 . Żądają oddzielenia kościoła od pań

stwa i szkoły, i zupełnego zeświecczenia 
życia społecznego, a więc — wprowadze
nie sywilnych ślubów oraz metryk uro
dzenia i zejścia, wspólnych cmentarzy 
miejskich, zniesienia obowiązkowych wy
k ładów religji w szkołach, przysiąg wy
znaniowych w sądach, wojsku Ud. 

2. Żądają bezwzględnej swobody dla 
każdej jednostki należenia do takiej gmi
ny wyznaniowej, jajca sobie wybierze, lub 
nienależenia do żadnej, jeśli to odpowia
da jej przekonaniom. 

3. Żądają stanowczo, dopóki powyższe 
zmiany nie zostaną wprowadzone drogą 
ustawodawczą, natychmiastowego zatwie 
rdzenia, na podstawie istniejącej konsty
tucji, ustawy gminy bezwyznaniowej, oraz 
wszelkich gmin wyznaniowych. 

4. Wzywają (tych posłów sejmowych 
i senatorów, bez różnicy przynależności 
part., k tórzy godność ludzka i wolność 
ducha obywatel i polskich cenią wyżej, 
niż interesy kościoła, aby poparl i powyż
sze żądania w ciałach prawodawczych. 

WieC stwierdza, że prześladowania 
religijne w Polsce są ty lko częścią po
wszechnej fal i reakcyjnej, której przeja
wem jaskrawym są fakty stwierdzone w 
interpelacjach sejmowych: znęcanie się 
nad więźniami pol i tycznymi, zamykanie 
związków zawodowych i robotniczych in
stytucji kul turalno - oświatowych, prze
śladowanie prasy robotniczej, mniejszości 
narodowych i t . d. — wiec uważa je za 
pogwałcenie konstytucj i i wzywa obywa
te l i polskich do energicznej wa lk i z temi 
nadużyciami. 

Prawo i życie. 

Fatalna trzynastka. 
W dniu 23 kwietn ia 1924 r. do Banku 

dla Handlu i Przemysłu przy ul icy Piotr 
kowskiej 90 o godzinie 10 przed połu
dniem przybył 16 letni Abram Folman, 
pracownik f i rmy A r o n Lipszyc, A l . Koś
ciuszki 22. 

F. zainkasowal 900,000,000 mk. i t rzy 
mając rękę w kieszeni, drugą ujął za an 
tabę, chcąc wyjść z lokalu. 

Wówczas stojący obok niego krawiec 
22 letni Ab ram Radoszycki wyciągnął mu 
z kieszeni gotówkę. 

Na wszczęty przez poszkodowanego 
alarm obecni w lokalu zauważyli na zie
m i rozrzucone pieniądze. 

Radoszyckiego ujęto, a sprawę skiero 
wano do sądu. 

W dniu wczorajszym epilog tego zajś
cia rozegrał się w sądzie okręgowym, 
gdzie rozważał ją sędzia Korwin-Koro t -
kiewicz w trybie postępowania uprosz
czonego. 

Oskarżony nie przyznaje się do winy. 

Na sądzie zostało ustalone, iż Radoszyc 
k i był już 13 razy daktyloskopowany w 
urzędzie śledczym. 

Świadkowie zeznają na niekorzyść o-
skarżonego. j 

Prokurator M. Wi leck i w swej mowie 
zaznacza, iż dotychczas oskarżonemu 
szczęście sprzyjało, lecz tym razem ndga 
mu się poślizgnęła, kładzie nacisk na dak 
tyloskopowanie w 13 wypadkach oskar
żonego i wnosi o ukaranie podsądnego. 

Obrońca podsądnego adw. Mont lak 
twierdzi , że n ik t ze świadków nie widział 
by oskarżony wyciągnął Folmanowi z 
kieszeni pieniądze, że w danym wypadku 
może być mowa o art. 572 k. k. t j . o usiło 
waniu przywłaszczenia sobie pieniędzy i 
być może że poszkodowany przez pomył 
kę zamiast do kieszeni, upuścił pieniądze 
na ziemię. 

Sędzia, nie podzielając wywodów o-
brony skazał podsądnego Radoszyckiego 
ha" ! rok i 6 miesięcy więzienia. As. 

Eliminacyjne z a w o d y p r z e d o l i m p i j s k i e 

w W a r s z a w i e . 
W myśl programu przedolimpijskiego 

zawody eliminacyjne wraz z dziesięciobo 
jem i biegiem maratońskim, odbędą się 
dnia 8 i 9 czerwca w Warszawie w parku 
Sobieskiego. 

Program zawodów obejmuje: biegi 
płaskie: 100, 200, 400,800, 1500, 5ooo i 
10.000 m., bieg z przeszkodami: 100 i 400 
3000 m., bieg drużynowy 3000 ni., biegi 

rozstawne; 4 razy po 100 m. i 4 razy po 

400 m., chód 10.000 m., skoki : wzwyż a 
rozbiegu, w dal, trójskok, skok o tyczce 

Rzuty kulą, dyskiem, oszczepem i mlo 
tem. Ponadto odbędzie się bieg maraton 
ski na przestrzeni "42 k im. 19 m. O ile 
liczba zgłoszonych zawodników nie bę
dzie mniejsza od 5. 

Do zawodów dopuszczeni będą obywjy 
telc Rzplitej Polskie*. 



M.r. to. „ R E P U B L I K A " 
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Z A R Z Ą D 
S P Ó Ł K I A K C Y J N E J 

„Przemysł WłóKienniczy 
ichał Glaser" w Łodzi 

podaje do wiadomości pp. Akejomtjuszow, 
iż wobec niedojśrid d t skutku zwałsiejr* 

na sz>eń 5 b. i* . 

odbędzie siq ono ostatecznie w drugim prze
w i d z i a n y m terminie 17 b . m . o g. 6 p . p . 
w lokaju Znrządu przy ul. Zielonej Ks 5, 
przyczem uchwały na niem zapadłe będą 
prawomocne bez względu na Ilość obecnych. 

Porządek dzienny obejmuje: 
1) Zagajenie l wybór przewodniczącego. 
2) Sprawozdanie Zarządu; sprawozdanie Komisji 

Rewizyjnej; rozpatrzenie I zatwierdzenie bilansu 
za rok operacyjny 1923 i podział zysków. 

3) Budżet na rok Hł24. 
4) Wybory do Zarządu l Komisji Rewizyjnej. 
5) Wnioski Zarządu i pp. Akcjonarjuszów. 4289 
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TOWARZYSTWO MIŁOSHIKOW IDZYKl 
( T r a u g u t t a 1) 

Sobota, dn. 7 czerwca o godz. 8 P, A, 

P O P I S 
uczeuic I uczniów nauczycieli prywatnych 

członków t 

Łódzkiego Związku Zawodowego © 
Nauczycieli Muzyki. 

W popisie wezmą udział uczenlce i uczniowie 
pp. H. Dofhankiewiczówny, J . Holcmana 
W. Lifszycowej, M. Marcinkiewiczówny, 

prof. S. Nirnsteina, L. Różańskiej 
i H. Sołowiejczykówny. 

Szczegóły w programach. 
Bilety w cenie od 2—3 złp. do nabywać od 4 pp. 

przy kasie Tow. Mii. Muz. 

jy ł S < > s s <gp>5£<>a=ffigi 
Zawiadomienie. 

Z dn iem dzis ie jszym zostaje o twar ty przez p. p. 

UNGER i SZEPS 

przy składzie manuf. firmy 

S l ^ I I N 7 l . f i P i o t r k o w s k a 3 5 
• W r l l l a Ł l l V I T E L E F O N 15-36. 

Posiadamy na składzie Wszelkie nowośc i 
pa rysk ie w najbogatszym wyborze. 

iiiAsi/>i5<A»siA»<iilil!= 
Partja Niezależnych Socjalistów w Polsce (P. N. S.) 
w' niedziele dn. 8 czerwca o g. 1 0 rano w sali „Filharmonia'- odbędzie sie 

= = = W I E C 
na temat: 4301 

I. K r y z y s e k o n o m i c z n y — I I . Ż ą d a n i a r o b o t n i c z e . 
Przemawiać będą: Dr. B. DROBNER (z Kraków.), Dr. J KRUK (z Warsz.). 

LOKAL 
handlowy na Piotrkowskiej, mię 
dzy Dzielną a Krótką, w podwó 
rzu, parterowy 3-ch pokojowy 

D O O D S T Ą P I E N I A 
Oferty do adm. „Republiki* 

pod .Lokal Handlowy*. 863-

Młoda panna 
domu, Intel sympa 
pragnie poznać Intel 

(izr.) z dobrego 
tyczna, posaZna 
młod. człowieka albo" wdowca do i. 42 

w celu matrymonjalnym. 
Zgłoszenia proszę skierować. Poste 

restante Łódź, główna poczta F. Zyĝ  
muntowlcz. 4266—; 

S K O R O C H O D Y 
tylko z marką Serca. 

McjsUio, d a m s k i * I dz iec inne 
. są powszechnie uznane za 

n a j t r w a l s z e , n a j w y g o d n i e j s z e 
I rut i t a ń s z e 

ink równleł sandałki z marką Serca 
Fabryka i sprzedaż: detal—hurt 
Ogrodowa 2 (róg Nowomlej sklej) 

tr soboty sklep otwarty. 

T. Rubinsteinowej 
w Helenówku—Okupy, 15 minu 

od stacji Ł A S K . 
Sucha miejscowość. Obfita i sma
czna kuchnia. Dla młodzieży 
opieka. Wiadomość na miejscu 

w Łodz i , ul. Zawadzka Nr. 6 
R u b i n s z t a j n . 

Koncesjonowany 
z a k ł a d e l e k t r o - mechan iczny 

INŻYNIER 

"̂ 1 
i Instalacja siły i światła. 

Przebudowa I naprawa maszyn elektrycz
nych 1 transformatorów, samochodów, traktorów 
maszyn parowych, silników na ropą, naftę, olej 
gazowy, gaz ziemny I ssany. 

Kompletne urządzenia wodociągów, wind 
osobowych I ciężarowych, pędni (transmisje), 
pomp zwykłych, tryplexrowych, wirowych. 

Reparacja maszyn precyzyjnych i automa-

L6di, u l . Pańska 71. 

I I I I B I I I I I I I I I I I I I I 

4 p o k o j o w e 
mieszkanie 

Z W Y G O D A M I P O S Z U K I W A N E . 

Oferty z cenami pod . H . B."do 
adm. .Republ ik i* . 4305-2 iiiiiiiimiiimii 

s 

O. L I C H T E N S T E I N O W E J 
w TworzyjanKach ' 

St. Koluszki 4036—4 

J u i o t w a r t y . 
Wiadomość w Łodzi Aleja 1-go Maja nr. 11, 
l.ichtcnstein od 8—5 po pol., lub na miejscu 

Stacja Koluszki, Gorki Tworzyjańskie 
Pensjonat Lichtenstelnowej. I 

s f 

| W ie lk i b e z k o n k u r e n c y j n y ś w i ą t e c z n y p r o g r a m ! 
Wytwórnia i reźyserja wielkiego A. W. Gr i f f l tha. 

Niezrównana, wiośniana g > # j f e i c l l W 6 3 k t ' w s p a n i a " 

iLriljana rym dramacie p. t. 
( f (Miłość żółtego człowieka ku białej 

dziewczynie). Rzecz dziele się w 
Ameryce 1 Chinach. 

I 
I S L gwiazda kinowa 

ZŁAMANA LILJA 
Król śmiechu 

w 2 
char i i e c h a p i i n Chaplin kombinator 
aktowej farsie p. t. T_ .—-

Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. Englenderal 

Kupno I sprzed , 

Na kredyt i za go 
tówkę: Meble 

żelazne, wózki dzle 
clęce, ' krzesła wie 
deńskle, łóżka polo] 
we daje „Palma1' 

Dzielna 36. Uwaga: 
wejście tylko przez 
bramę. 203-12 

ddam na własność 
niechrzczonego 

6 tygodniowego 
zdrowego chłopca. 
Oferty sub. .Chłop-
etyk' do admln. 
Republiki" 7-2 

L. SŹAKINA 
P i o t r k o w s k a 18. 

Zapisy kandydatów na r. szk. 1924-25 
trwają 

Kancelarja udziela informacji codziennie od 10-1 
Dla zdolnych absolwentów szkół powszechnych 

znaczne ulgi w opłacie szkolnej 

I rocmy i wióry 
ilale do oddania. Wiadomość w fabryce 

— obróbki drzewa. — 

Sp. Akc. MAKSYM1UAH JAKDBOWtCZ 
ul. Pańska J& 90 — tel. 15-74. 

D o k t ó r 

S. Samet-

Lecznica 
L E K A R Z Y S P E C J A L I S T Ó W 

Brzezińska U. 
Przyjmowanie chorych od 9—5 pp. oraz] 
wizyty do domu. Źastrzykiwanie, elek-| 
tryzacje, psychoterapja. Operacje. 
Leczenie sztucznem słońcem górskim. 
Leczenie wad wymowy Oąkanie, BEŁKO
tanie). Wszelkie analizy (moozu, plwo-l 
clny.krwi 1 t. d.) 34041 

Porada 2 złote. 

B-cia Krzemińscy 
Piotrkowska 178. 3687 3 

Sprzedajemy na dogodnych warunkach 

U W A G A ! 
Przy zakładzie fryzjerskim 6-go 
Sierpnia 1, zqstały otworzone ga 
binety dla manicury pod kierow
nictwem, p. Poli, z osobnem wej 

ściem dla pan. 
4t9i Z uszanowaniem 

T . Jakubowicz . 

Dr . m e d l. Pl!l 

Di. lam 
Choroby skórne, 

3913-2 weneryczne I mo-
^ ^ ^ ^ czoptclowe, lecze

nie sztucznym 
słońcem górskim. 
DZIELNA fb 9. 

Przyjmuje od 8—10 
pół. i od 4 — 8 

Tel. Nr. 28-98 
Choroby skórne, 

włosów, wenerycz
ne i moczopłclowa 
Leczenie światłem 
(lampa kwarcowa 

1 promieniami 
Rontgena. 

Zawadzka J& 1. 
Telefon Nr. 25-38 

Prxy|mu|a od 8 — 3 
i od 5—8 

Ula p id od 4—5. 
oddiiolui pocz tk i ln ł i 

Dr . m e d . 

BIlNp 
Południowa Nr. 23, 
Specjalista chorób 
skórnych i wene
rycznych. Przyj

muje od 8—10 i pół 
1—2 I od 4 — 8-

Dok tó r 

J. Sołowieiczyk 
Specjalista chorób 
skórnych I wenery

cznych 
u l . Pańska 4 
(przy rogu Kon
stantynowskiej) 

Przyjm. od 8—10 r. 
od 8—9 wiecz. 

4244—5 

Dr . m e d . 

choroby dzieci 
praktykuj w ciągu 

Cegie ln lana 4 3 
Chorób} skórne, we 
neryczne i moczopłciowe 
Leczenie sztuczne 
słońcem wyżyno 
wym. Przyjmuje 

od 5—8 

Dr . m e d 

Zawadzka 10 
Choroby skórne 
1 weneryczne. 

Przyjmuje od 9—1 
5— 8. 

Dr . m e d . 

S. Kantor 
Specjalista chorób 
skórnych I wene
rycznych i włosów 
Gabinet Rontgena 

światlo-lecznlczy 

uI.PlotrKowska 144 
róg Ewanglelickiei 
Ooatlny puyięel t . 8—'' 
J—* Ula pan 5—6 

S O P O T 
Dr. m e d . 

I RACHMILEWICZ 
ordynuje jak daw
nie) Haffnerstr. 2, 
choroby dzieci. 

Dr . M a r j a 

JfiZBfdW-

LewiD.0D0wa 
Cegie ln lana 6. 
Chor.wener.l skórn 
(dla kobiet i dzieci) 
Oodz. przyjęć od 11 

do 3 pp. 
w niedziele (święta 
od 11—12. 384-2 

O k a z y j n i e 
t a n i o 

do sprzedania róż
ne nuty dla skrzy 
piec (koncerty, sr> 
naty, etjudy Ud. 
Dzielna 56 ra. 4 

oglądać codziennie 
a 9-eJ do 11 rano 

420-2 

I smaczne 
67 ID. 10 

W ózeczkl sportowe] 
dziecięce po ce-j 

nach rwjprzyslęp-
nlejszych poleca 

Reitberger, Plotrko 
wska 107-10. 4250-3] 

mlnistracjl 
bllki* 

amochód niemiec 
kie) marki w zu-

pełnie dobrym sta-] 
nie pięcioosobowy 
siły 6—18 koni do 
sprzedania W SIE
radzu Modelskl 

4263- 4] 

i ASZYNY do szy 
cia, najdogod

niejsze warunki, dłu 
goletnla gwarancja 

Perła Pomorski, 
Piotrkowska 69 pod] 
worze. 4278—5| 

etnisko z ogrodem 
i i trzema morgami 

gruntu przy komu 
nikacjl, 6 ubikacji 
wolnych, murowane] 

do sprzedania. 
Zgierz, Łęczycka 10 

'©średnik". 11 

fotograficzny apa 
rat .Special-Apla 

nai* 9x12 ze sta 
tywem sprzedam. 

Wólczańska 62,m. 
3 — 5 pp. 

R o z m a i t e 

Każdemu zaniedba 
nemu w naucel 

potrzebna jest 
moc. Maturzys 
uczy mstematykl, 
polskiego I hlstorjl 
Narutowicza 44 m 
6 przyjmuje od 3 

po 
sta 

o odstąpienia lo« 
kal 3 pokojowy 

wygodami wśród 

.mieszkanie" op"a< 
mleśclu Oferty pod 

.Repu-
292—2 

Posady . 
utynowany buchał 

ter- bilansista 
przyjmie pracę ca* 
łodzienną lub na 

godziny. Oferty sub 
„ B i l a n s i s t a : proszę 
składać do •admini 
.Republiki" 

I łody człowiek z 
wykształceniem 

akademickim (Aka-
demja Handlowa), 
obeznany z branżą 
drzewną, pragnie 

zmienić posadę. Re
ferencje pierwszo
rzędne. Oferty sub 
Handlowiec* pro-

szę składać do adm. 
.Republiki' 304-1 

oszukuje panny dr) 
dwuletnie) dziew 

czynki na wyjazd. 
Szycie pożądane. 

Wiadomość Andrze 
ja 48 n dozorcy. 

Zagubione dokumenty 

Feliks Szmidt zgubił 
portfel, książeczkę 

wojskową WYDANĄ 
w P. K. U. Łódź- I 
świadectwo rzeźni
cze. 275—3 

łaginął paszport 
L niemiecki ha ItnK 
Perli Koplowlcz «.v 

dany w Łodzi. . 
4254-3 

0 ^ ^ . , . . ^ v - . ^ ^ « 4 « . w Ł o d r f 3 z ł o t e miesięcznie.—Zamic scowa 4 złote O r r ł r k C 7 A n i a * ii 
R R E N I I M E R A T A . miesięcznie. Zagranicą 7 złotych miesięcznie. - ^ G L O B Z C I L L D . mil 
_ _—, Odnoszenie do domu 20 groszy. • • 11 ^ar 

drożej. 

ZWYCZAJNE: 5 gr. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt). W TEKŚCIE25 gr. za wiers
za stionle 4 szpalty). NEKROLOOl 1 NADESŁANE 20 gr. za wiersz mit. (na 4 szpalty/ 

Zaręczynowe i zaślub, po tekście 4 złote. Zamiejscowe o 50 proc. Zagraniczne o 100 pfo>-
Za terminowy druk ogłoszeń admln. nie odpowiada. Drobne 6 gr. Poszukiwanie pracy 3gr. Najmniejsze 50li 

.Republika" i „Eipress Wieczorny" z odnoszeniem zł. 5.50. , . , , . , . 
:Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie Już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia: 

Za wydawnictwo U<epubilka-śp. a ogr. odpu Marjsa Nuabaum-Ołtaazewaki.-Czcioniuuul .Republiki", Piotrkowska 49,-Tlocinla. Piotrkowska lŁ-Redaktor odo. Jan Urbaca* 
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